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ECZO ~- GERECKE, 
b. minister Rze\izy, skazany 
zqstał przez sąJ berliński 
na 2 i pół roku więzienia 

HUGENBERG 
, złożył w Londynie memor-

Ił. i: : \'.I Nr. i 70 jał, który zdradził zaborcze 
plany Niemiec. 

WTOREK, zo CZeRWĆA 1933 ROKU. I CENA 10 GROSZY mn211.111nm„lllil„„„„11111Fllil„aiillil ... „11111„„-.rm.B1111111••Glll!W.iW.ill&lill„1„a.1m111„„„ 
za nadużycia. 

ROZWIĄZANIE „STAHLHELMU" W NIE CZECH 
Op·ozycja przeciwko rządom · hitlerowskim wzmaga się. -

Demonstracja narodowych socjalistów w nowym Jorku rozpędzona 
Berlin, 20 czerwca. sta. Na czele pochodu niesiono demon­

stracje. Wzburzona tern ludność miasta 
zatarasowała ulice. Doszło do zajścia 
przyczem kilkanaście osób zostało po­
turbowanych. 

Berlin. 20 czerwca. znaczyli si'ę na polu nauiki, oświaty i 
Niemieckie sfery rządowe o·praco- kultury. Wszyscy wymienie·11i na tej. li­

wuią obeonie listę t. zw. „praworząd- ście będą mieli prawo wrócić d·O N1e­
nych żydów". Lista ta obejmuje nazwi- miec. Opracowanie tej listy potrwa Pół 

Na obszarze regencii duesseldoriskiei 
rozwiązano organizację „Stahlhelmu". 

Berlin, 20 czerwca. 
ska działaczy żydowskich. kiórzy od..: roku. 

. !&id*** ee r fdF1*4YWf t a e;; 

W ciągu ostatnich dni policja aresz­
towała w szeregu miejscowości Rze­
szy wszystkich t. zw. rewolucyjno-na· 
rodowych socjalistów występujących 

pod firmą czarnego frontu przeciwko 
polityce oficjalnej part)i hitlerowskiej. 

ZAMACHY HITLERO\VCóW w AUSTRJI 
Organizacje narodowych socjalistow uznane za nielegalne 

Wiedeń, 20 czerwca., kryci dotychczas sprawcy rzucili trzy 16 osób musiano przewieźć do szpi-
W czasie marszu oddziału policji pow granaty ręczne. tala. Trzeci granat został pochwycony 

New Yor1ci. 20 czerwca· 
W Coming pod New Yorkiem doszło 

do niezwyikłych demonstracyj wywoła­
nych przez niemców. Miejscowa kolonia 
niemiecka należąca do t. zw. .,,nowych 
Niemiec" urządzila pochód ulicami mia-

mctcniczej w sile 56 ludzi w pobliżu mia- DWA- GRANATY EKSPLODOW A· przez jednego z policjantów i odrzuco­
sta Kremniz w Dolnej Austrjl, niewy- LY, RANIĄC 30 LUDZI. . /ny w pole, gdzie wybuchł bez szkody. 

P •w•• mw• lH!Pltt 4 M%*FW RQ\4Ai!W#Miilfll4fit !llJl!fmi!l l Prócz policjantów zraniona została 

rnie•sfl!eJ· I jedna osoba cywilna, 
Q Wiedeń, 20 czerwca. 

odfu;d:iiie sii~ "' śrud~ pr~v:o ~~~ó@ l:góodn&c Na wiadomość o zamachu na oddział 

M b. ł k , - . "'." . · policji w Kremniz :.kanclerz Dalfus zwo-ISzyna o erw·a a rę ę Lódź, 20 czerwca. ~radowac będzie w b1ezącym tygod-i ral natychmiast radę ministrów, która 
robotnikowi (it) J~k ~ię do~iaduj~my, ostat?i.e mu. . . . . . obradowała do późnego wieczora. 

, pr~e.d .fenami pos1.ed~eme ra.dY m1eJ- ~1ę,dzy mne~1. m~g1strat postano~v1ł I Minister bezpieczeństwa zaznaczył. 
ł.6dź1 20 czerwca. sk1eJ me odbędzie się Jak to pierwotnie złozyc na kom1s3ę fmansowo - budze-1 że wyniki śledztwa i zeznania areszto-

• (a.g) Wczoraj wieczorem w fabryce postanowiono. w na~chodzący czwar- to~ą wniose~ o po.lącz~nie dwuch WY-ł wanych w związku z zamachami dyn"-­
aznurowadeł Kreutzberga pr.zy ul. Ko· tek, le~z dop~ero w srodę przyszłego działów lJlag1s~rack1ch finansowego i po.; mitowemi niezbicie wykazały. · że 
~ 36 zdarzył się podczas pracyj tygodnia. Z~iana ta zostafa sp~wodo- dątkowego w Jed~n .. a to ze wz~lę.du n~.· o.ra' ·cami ·z::imachów są czfonkowie 
strastl';wy wypadek. Fabryka była w \wana t~m, iz uprzcd.nio .szystk1e. pra 1 za.rządzenie. k~m1 Jt oszczędnosc1owe1, organizac_Yj „S.A." i „S.S.'"._ . 
peł.ńym ruchu i warsz.taty pracowały, wy, związane ze zmianami w magistra- . ktora przewiduJe w ten sposób znaczne W związku z tern rada mm1strów po­
gdy jeden z robotników Rainhold Krebs 

1 
cie, ustaleniem djet dla tawników i t. d. 'tzmnieiszenie wydatków na administra- stanowiła rozwiązać wspomniane od-

zauważył w pewnej chwili, jak w jednej muszą być rozpątrzone przez komisję cię miejską. działy jak i organizację p. Il· „Faterlacn-
z maszyn odkręciła się t. zw. mutra. - finansowo - budżetową rady, która o- discher Schutzbund" i zabro~1ić partii 
Miast zatrzymać mas.zynę i naprawić ,-;:. naro.dowo - socjalistycznej wszelkiej 
drobne uszkodzenie, zbyt pewny swej ta.. r@lrnisir~ ~rud~ielsf:i działalności m. i· tworzenia jakicltkol-
:zręczności wyciągnął rękę i zaczął ma.oA- "JJ wiek organizacyj. Zakazano również no- · 
pulować. ~olfties~~nu 111 of er~ falszor""onia .fts!„i~,;ri.ł',f: (l:Ji(). szenia odznak tego sfronnict\va. 

Nagle r~legł s~ę st;r~Y .krz~k. 7 Warszawa, 20 czerwca. I ską. . Berlin. 20 czerwca. 
G~y robotnicy obe:irz~li KS'.lęb u1rz15 k.:{ Bohater głośnego procesu o zabój- W wyniku przeprowadzonego śledz- Rozwiązanie partji narodowo-socja-
bjJąceło rzy mzzyn~e re sa. ho . a stwo mjr. Józefa Kloba w Konstancinie twa prok. Morawski postawił w stan listycznej w Austrji wywołało w Berli-

uzga a rew.. atrzymano natyc miast w willi „Pallace Atene", należącej do osk~rżenia Jana Wiechno, Janinę Ko- nie niezwykle silne wrażenie. Koła pali 
motor. Jak słę okazało, bęka Krebła małżonki przemysłowca łódzkiego p. walkowską Zbigniewa Jarzęba Stani-j tyczne starają się zachować pozorny 
pdorwana z.osła a .P.rz~ t~ Y· Z~sta a Eisertowej - znowu wyptynat na wi- sława Kam'ienieckiego, Franciszka Sta- soolkój. t;vie~dząc, że \:robec. takty~i r.zą-
o erwana ~ałkowicie ~o:w?"zeJ tokc~a. . downię. niulisa, Stefana Grudzielskiego i Stefa- d~ austqack1ego rozw1ązame to me Jest 

W stan1e .bardzo cięzk1m przew;iezi.o· Byty rotmistrz Stefan Grudzielski na Nyckiego. Pozostają oni pod zarzu- m~soodI1anką. 
ko go do szpital~ okiręgo·wego, gdz1e do· po odcierpieniu kary 3-letniego więzie- tern fatszerstwa dowodów osobistych fi\iilll +wn;.:;;~~(\'':~-~:, .;ńi-~ 

onano amputa·CJl. . nia za zabójstwo mjr. ~I.oba, .któ;e~o li książeczek oszci:ędnośc!ow~ch P. K. Gwałtowna bur•a . 

M d 
. uważał za kochanka sweJ zony 1 tesc10- O., na które podeJmowah większe su- .c. Wielki proces. w a rycie wei - jest zamieszany w aferę fałszer- my pie~iędzy. •· ~ nad WieU<cpols~~ą 

przeciwko :::~~.r;::.;:::. Myśliwy śmiertelnie . postrzelił gajowego 
(t) Wczoraj rozpoczął się tu wielki Krwawe 'polowanie w lasach hr. DrohoJowskiego 

proces przeciw monarchistom hiszpań- Lwów, 20 czerwca. wycb, myśląc. że to zwierzę, wycelował 
skim. Na lawie oslkari;onych zasiadfo 50 (d) Na polowaniu u hr. Drohojowskie- i strzelił. 
osób. oskarżonych o to, że W dniu 10 go w Bolanowicach, został śmiertelnie Rannemu po-spieszono z pomocą i 
sierpnia ub. mku usiłowali :pod prze- postrzelony J. Warszawski, tamtejszy ga przewlez:iono go do szpitala. Epizod ten 
wodnictwem gen. Sainjurjo dokonać za- jowy. wśr.ód myśliwych wywołał głębokie wra 
machu stanu. Jak wiadomo, Sanjurjo W czasie nagonki Warszawski przy-Jżenie tak, że zaniechano dalszego poło­
z.ostał skazany na karę śmi-erct. lecz Po- siadł w lesie na pni.u, a jeden z myśli- wania. 
tern ułaskawiony. Oheciny proces pio­
trwa trzv tygodnie. Prokura·tor doma­
ga się skazania gen· Cavakantiego i 
drugiego oficera m karę śmierci, 31 
oskar żr:lnvch na dożywotnie wię·zienie, a 
resztę oskarżonych po 15 lait więzienia. 

Starcia pomiędzy policją Matka zmuszała dziecko 
a tłumem we Francji do połykania szpilek. 

Berlin, 20 czerwca. 
Pary.i, 20 czerwca. Dzisiaj rozpoczął się przed sądem 

(t) W Peronne doszło wczoraj do przysięgłych .w Berlinie proces przeciw 
Warszawa, 20 czerwca. starć między policją a tłumem. Jeden ko· 26-letniej Marcie Boddin. oskarżonej 

(B) W związku ze zbliżającem ~ię z rolników, który nie chciał zapta~ić o katowanie swej 5-cioletniej córeczki. 
święt : m morza, urządzonem przez Ligę podatkó~., z.ostat os~dzony w areszc!e. Katowanie miato doprowadzić do 
Morsk:'.. i Kolonjalną, miin!sterstwo k~m~ 

1 

Tłu~. w1esnrnków us1towat go uwoln!ć. śmierci. dziecka dla uzyskania premii a­
nikacii uruchamia specialne poc1ąg1 PohcJa wezwała zebranych do roze1ś- sekuracyjnej w sumie 200 marek. Bod­
popul~rne do Gdyni z 80-::io proc. zniż-, cia si7 .. Wów~za.s t~um p~cząt rzucać d!n ka~ata swemu dziecku potykać sz~il 
ką ważną w czasie od 27 czerwca do 5 w pohcJę kam1emam1, tak ze zmuszona k1, a chcąc spowodować ostateczme 
lip~a r.b. 1 była do użycia broni. W 'Yyniku . zaj~- śmierć ~zieck~, zrzu~ita j~ z mostu na 

Takich pociągów popularnych. ~apo- 1 c~a t~zy osoby zostały z.ab1te, a. k1l~as- . tor koleJowy, Jednakze dziecko zdolano 
wid:'. '.'.no, jak dotychczas, 25 z roznych l cie c1ęzko ranny ch. Do miasta sc1ągmęto uratować. 
m· - · _ ;o-wośoi kraju. znaczne posiłki wojska i policji celem' Sprawa wywołała wzburzenie w ca 

· utrzymania porządku. .,, . I łej opinji. 
. ..„ - · ,,._., . 

..,. :.. „„. „,u·,,,. r• )-"ł.1-~'r~·~;-"",;,!'.T:>h•·• -·•; 1;t >.:..!.H,-.- ) •. 

Poznań, 20 czerwca. 
Jak donosiliśmy onegdaj, pr-zeszla 

nad Wielkopolską wielka burz~1 1rado· 
wa, połączona z silnym wiatrem. Dziś 
dopiero można ustalić ogrom strat jak!c 
wyrządziła ta burza. 

Według raportów, iakie nadchodzci 
do poznańskich zakładów ubezp:cczeń. 
grad zniszczył 20 do 40 pro::cnt zasie­
wów, przyczem specialnc spustosrr:nia 
wyrządził on w powiatach poznafs:l::m, 
gnieźnieńskim, wrzesińskim, średzkim i 
szamotulskim. _ 

Zaknpane, 20 czerwca. 
W dniu onegdajszym zanotowano w 

Zakopanem niezwykłe zjawisko. Z po­
wodu silnego obniżen~a temperatury, 
spowodowanej dtugotrwatemi deszcza­
mi, w górach spadł śnieg. Pojawienie 
się śniegu w czerwcu jest ziawiskicm 
bardzo rzadko spotykanem. - C:ile 
szczyty Tatr zostały pokryte śniegiem 
a temperatura spadła do 2 s t. pon;żcj 
zera. Po południu śnieg troch;,: sta ja ł. 
jednak szczytu gór pozostaty '1::'. tbl 
biale. 



Str. 2 M 170 

B.burmistrzNewYorku-reporterem ~:;;l~;~i prawo 
Ji. „., I'"- ,., „ · .· fi & • do własnego szcz-=ścial„ 

IDllDIJ A/O "er, D•Uul~Dl~f; Dl~rVHI, pr~v- Pani E. K. Łódź. Niech się Pani po­&.IJI d 6' d • e_ d • • '"- clJ_,1.0 stara zobaczyć ze swym mężem i niech „ o cZ,,00 uno, JONO ~·~DDINOr~.--J.,,,, - mu Pani powie, że dłużej istniejącego 4f • • I d e,. • '- e_ '- • stanu rzeczy Pani nie zniesie, tembar-a o I (lenie u ~"''•• HO•~· dziej, że na drodze Je) życia znalazł sie 
mężczyzna, który zapewnić może Pani 

taa) Dziwnemi drogami krociy kar- Betty - to niezwykle mądra kobie- wała przy ślubie, lejąc łzy radości. szczęście i łożyć będzie na Jej I dziec-
jera człowieka, zwłaszcza w Ameryce: ta; wyznaje ona stara. zasadę o której - Kiedy cała ta konferencja się ka utrzymanie. 
Jimmy Walker, eks-burmlstrz Nowego zapomniała większość dzisiejszych mło skończy ~ mówi. pai:i Walker, ~iedza.c Je' eli w sercu męża tli jeszcze jakaś 
Yorku, jedna z najbardziej poularnych dych panien a mianow1c1e, że matka na kanapie z po Japonsku skrzyzowane . . z . dl p 1 i J j 

0
_ 

postaci na obydwuch półkulach - przy jest jej najlepsza. przyjaciółka. i dorad- mi nogami - wyjedziemy z Jimmy1m iskierka uczucia a .an • ma. e ' ~ 
był kilka dni temu do Londynu. aby cą, Trójka ta wylądowala na Riwierze do naszego białego domku w Cannes. stawiony wobec takie1 sytuacji wybie­
zostać„. reporterem. Kiedy ostatnim i pewnego słonecznego dnia, gdy Jim- Będę sama gotować i naprawiać jego rze albo powr~t do domowego ogniska, 
razem .w czasie pobytu swego w Euro- my ostatecznie uzyskał rozwód - po- ubranie. Uważam, że dosyć się napra- albo też zwróci Pani całkowita. wolnośc. 
pie odwiedzał Londyn - na spotkanie ślubił w Nicei Betty - skromną chó- cowal w życiu publ!cznem i że teraz Dłuższe czek.anie na powrót marno-
jego wyjechał lord major eskortowany, rzystkę. Starsza pani Compson asystl,_ należy mu się wypoczynek. trawnego małzonka pod wspólny dach, 
jak chce tego prastary zwyczaj angiel- · ~ nie miałoby żadnego celu, gdyż mąż 
ski, przez trzy złociste antyczne kola- Pani, który raz okazał tak słabą wolę, 
sy. Było to dwa lata temu. Dziś „Jim- SzlU"ZDB podwyz· szant" D temperatury. nie zasługuje na pełne zaufanie. Nie-my" szybko wskoczył do taksówki, U li wiadomo bowiem czy i na przyszłość. 
wraz ze swą małżonką i teściową. Jak- podobne eskapady nie będą miały miej-
żesz szybki jest zmierzch gwiazd! Mi- Nowa metoda leczenia wywołała du·2e zainteresowanie. sca. 
mo to, ten niespożyty Amerykanin nie Od czasu, gdy prof. Wagner-Jauregg 'stąpi wzrost temperatury. Pacjent od- Skoro mąż Pani zapomniał o wa-
stracił nic ze swego humoru i fantazji, zastosował malarię jako środek zwal- i czuwa wówczas tylko pewne ocieplenie szych 5 latach szczęścia i młłości, skoro 

- W pokoju hotelowym, który zaj- czania paraliżu postępowe~o, podjęli l c~ała; V! te~ sposób tr.ak!ow~n? wypad- potrafił zap?mnieć o s~ych . naJświet­
muje - pisze jeden z reporterów Daily uczeni i lekarze rozmaite proby wywo-

1 

ki rozs1aneJ skier.ozy 1 rowmez rozstro- szych obowiązkach, o zonie i dz.ieeku, 
Express - zastałem go na ziemi. „wy- lywania sztucznie gorączki bez użycia ju nerwowego niezbyt daleko posunię- nie wart fest tego, aby Pani o nim pa. 
czyniającego" ćwiczenia gimnastyczne środków infe!k:cyjnych. Amerykanie tego. mlętała. czekaJąc clerpllwie, at znudzi 
dla ochłody w różowej piżamie. skonstruowali zatem skomplikowany I Aby stwierdzić. czy nastąpiło nietyl- mu się jego nowa namletność. Jest Pani 

Jest tak szczupły i zwinny. jak dwu· aparat elektryczny w tym celu. Po wy- ko przegrza1nie ciala, lecz i gora.cz.ika, jeszcez młoda i ma Pani prawo do wła­
dziestoletni chłopiec, jakkolwiek ma próbowaniu aparatu okazało się jednak, I Przeprowadzono sze1·e2 badań cbemicz- (snego szczęścia. Poza tern winna jest 
już lat 52. iż ma on rozmaite wady i usterki, że u! nycb krwi na cukier. Wiadomo bowiem, Pani zapewnić swemu dziecku opiekę l 

Twierdzi, iż do dziennikarstwa wdelu pacjentów powstawały po prze- (że w czasie gorączki procent cukru we staranne wychowanie, jeżeli więc ów · 
pchnęły go względy natury czysto pa· puszczeniu prądu oparzelizny. krwi zwiększa się. Wynik analizy po- mężczyzna, o którym pisze Pani, kocha 
trJotycznej. Doktór. terapeuta. pani . Brilnner- twierdził fakt istnienia normalnego sta- Panią na tyle, że może być dobrym mę-

- Przybyłem jedynie po to, aby Omstein, podjęła próbę podwyższenia nu l?,'ora.czkowego. żem I ojcem, przybranego dziecka -
wzbudzić w całej Ameryce zaintereso- temperatury przez zastosowanie 'twyk- Doświadczenia t~ prz~pro~~dzano niech się Pani nie waha zacząć życł~ na 
wanie obradująca. w Londynie wszech- łej diatermii· Zastosowano w tym celu ~a ~hory~h ~o drugi, trzeci dZH~n; pa~: nowo. Na propozycJe wspólneiz() zamle­
światową konferencją ekonomiczną, Je- t. zw. dwuk[eżny tok, t. j„ prze~usz- Jenc1 pocili się bardro mocno i t~~c1h szkania, bez ślubu, niec~ się Pani nie 
stem korespondentem 300 pism; mam ~zon~ Jeden. to~ przez grzb1~t pa.cienta sp~ro _na wadze, -podczas. kuracJI, w zgodzi. Mimo zmienionych na te rspra­
możność yrzedstawienia sytuacji eko- 1 nogi, drugi zas przez ram10na 1 pod- koncu Jednak przybywało 1~ na wa- wy poglądów, opinia publiczna nie chce 
nomiczneJ Europy przed oczyma far- brtUsze. Podwyższenie temperatury na- dze, przyczem przyrost wagi Pozosta- się jeszcze całkowicie pogodzić z insty­
merów, zamieszkałych krańce Dzikiego stę•puje w tym wypadku naskutek opo- wał ju~ bez zmia~y. . . . tucją takich „niby małżeństw". D~lecko 
Zachodu. Żaden z tych łudzi nie do- ru. Jak.i ciało staw1a obie2ow} prądu ~wiat lekarslk1 w W1ednm zamtere-
czytałb.y takiego artykuł~ do końca - elektrycznego. Pacjentów owija się ści- so:va.ł się ?ard.zo nowa me~o.d~, z któ- Pani mogło~y mleć z tego. powodu wie­
gdyby nie widniało pod mem mole uaz- śle w koce i już po 15 - 20 minutach reJ nie mozna Jednak już d·z.iSJaJ wyprcr le przykrosci, których wmna mu . Pani 
włsko. moż.na stwierdzić temperaturę 39 stopni· wa<lzać daleko idących wniosków. acz- zaos~c.zędzl~. Zwląze~ tego rodza1u u-

~[en wzgląd pociąga mnJe bardziej, p0 tak wysokiej temperatury nie ucie- kolwiek uzasadnione jest prze:konanie, zalezmony 1es~ gł.ówm; od charakteru t 
niż dolary, które mam otrzymać, ja1:,o ka się zwykle. gdyż j.esit omt zbyt mę- że diatermia w ten sposób st_?sow~na tf~tósunkewan1a ~1.ę ~on mężczyznY'/ :Pa1."~ 
honorarjum. , czącą i wyczerpuj~ą dl""- pacjen\a a tanie się nowym, skutecznym srodk•em m zaś przeż_Yl~ iuz . raz d~ść przykre · 

- Kochanie I - ózwał się pieszczot- natomiast przedłuża s·lę -0b1eg i dzrnla- I zabiegłem terapeutycznym· rozczarowame 1 drugiego wmna. Paąl .u-
liwy kobiecy głosik z kanapy.w_„ .• ~„ · nie prądu do 40-50 minut, póki nie na- · nlkać. ~ ~Pr --

To Betty Compson - ciemnowłosa 
gwiazda filmowa, kochana i kochająca 
żona eks-burmistrza. 

- Jestem tak zazdrosny o moją żo· 
nę - wyznał z lekkiem zażenowaniem 
Jimmy - że nawet na chwilkę nie zo­
stawiam Jej samej. 

Amergko pije wbiskg! 
fJJiijolni~, feealnie i s liuD1oreD1 Nie sposób pozbyć się uczucia pew-

nego podziwu, na myśl o tern. ile ta New York w czerwcu. lub siedząc poprostu na ziemi sączyli Jdowall się dwaj · czcigodnł członkowie 
para już przeszła w życiu. Ody Betty ( ) W t ' ż . pu- domowego wyrobu gin, lub mocne pi- senatu. Nowa „speak-easy" nosi na so-
po raz pierwszy spotkała Jimmy Wal- aa as~yng on - p~wa na 1 wo. 'ble piętno kongresu. Na ścianach wid-
kera. burmistrza New-Yorku - była rytańska sto~ic~ Stanów ZJednoczonych · •: lnieją karykatury wybitniejszych człon-
zwykłym przelotnym meteorytem Bro- - nagle zmiemta swój charakter. Nai otwarciu pierwszego oficjalne- ków i senatorów. 
adwayu, Jimmy zaś był wówczas gwia Kilka dni temu otwarto pierwszą o- go „speak-easy"-nie brakło nawet po- Wesoły nastrój wpłynąt na zniwe-
zdą pierwszorzędnej wielkości. P9pu- ficjalna. restaur.ację z wyszynkiem al- ważnych przedstawicieli kongresu. !owanie różnic stanowych i majątko-
larność jego była olbrzymia. Przez sie- koholu, pierwsze oficjalne „speak-easy". Dwad znani senatorowie zasiedli za wych. 
dem lat swego urzędowania Jimmy wo- stolami, piJąc wisky - napój dotych- Jeden z . najbogatszych bankierów' 
dzil pOprostu za nos cały New·York. Jakkolwiek dotychczas również moi- czas zakazany - i bawiąc się, jak ma- w Stanach tańczył ze swa. żoną tango 

Nagle - śledztwo o przywłaszcze- na było znaleźć w Waszyngtonie miej- te dzieci. Wyższe warstwy towarzy- tuż obok ulicznego pucybuta i jego uko-
nlu powierzonych mu funduszów! sca, gdzie można było zgrzeszyć prze- stwa waszyngtońskiego, towarzystwa, chanej, elegaiilckie damy w kosztow-

Jimmy Walker rezygnuje ze swego ciw prawu prohibicji - lecz lokale te mającego opinię najbardziej ·ściśle ob- nych tualetach przyjmowały chętnie 
stanowiska i opuszcza New-oYrk na mieściły się z.aizwyczaj w piwnicach, serwującego formy - wyległy tłum- zaprosiny do tafl.ca młodych robotni­
wloskim okręcie. Na tym samym okrę- zakonspirowane przed oczyma wla- nie na ulicę. Wszyscy chcieli się prze- ków, w otwartych na piersiach koszu­
cle, w kabinie trzeciej klasy wyruszyła dzy. Nie dozwolone tam było zapalanie konać, jak to się pije oflc)alnie wódkę, Jach. 
w tym samym kierunku Betty Camp- świateł, które mogłyby ściągnąć uwa- nie popełniając przez to samo żadnego Jednem słowem-alkohol zrealizo-
son z matką. gę policji. Goście rozsiani po kątach, przestępstwa. wat dwa hasfa demokracji: równość I 

Nowość tej sytuacji podnosiła jesz- braterstwo! , 
cze okoliczność, że wśród pijących znaj 

Okrucieństwo maharadży 
Znęcał się nad synową, a syna chciał otruć Pani Roosevelt nie pozwoll 

Londyn, w czerwcu. 1 Była -0na córką SC\!siedniego władcy- I 4 d I ~ - ~llll.... d I 
(aa) Rząd indyjski, który od czasu d<> lee.z bezlitoS111y starzec z:nęc.ał si~ nad O•OarO OWO€ ••~· - "-an O WW €Zasie 
czasu miesza się w wewnętrzną gosfodar swą synową do te.go stopni.a, ze mąz zmu wizuiu W Texasie 
kę kacyków - maharadż.ów, .zażąda ustą szooy był . (z) Pisma amerykańskie podają wia-fjei osoby na kliszy. Wszel·kie nalegania 
pienia Mahairadży DewB.!Su, jednego z n.aj odesłać ją zpowrotem do rodzic:6w. idomość o incydencie, jaki miał miejsce fotografów spotykały się z kateg-oryczną 
potężniejszych państw Centralnych Indy) Maharadta wówczas rozkazał spro w Texasie z małżonką prezydenta p.

1 

odmową n. prezyidemowej, która pod-
Powodem t~go - mia~o być złe admillli wadzić synową do swego · pałacu - sy- Roosevelt. kreślita, iż na zidjęcie grupowe z uczest­
strowanie krajem. Poza· powodem oficja! na n·al,omiast skazał na wygnanie. Syn W swej podróży powietrznej na za- r.rkami śniadania nie zgodzi się pod żad­
nym kryje się jesz.cze głębsza, a nieofi· usłucha~ rozkazu o~ca odno~i~ swego chód i;irez.yd~ntowa zatrzymała się w ny~ pozorr~m. 
cjalna przyczyna: wyg~ania - nato~ast o:lmowił sprawa De!a~s1e, ~dz1e dla ucz.czerna d?s.tojnego Stanowisko to \~ywołało ~eakcję ze 

Otóż mury wspaniałego pałacu w De dzenia zpowrotem z.ony. . . · goscia zorganl·zowane. zostało smadainle. strony ~ubernatora 1 jego małzonki, któ-
wasie były niedawno terenem, na któ· Po pewnym czasie powrocił lee.z na· Przy ląidowani1U małzcmkę prezydenta rych odmowa ta g-łęb(}kO dotknęła. Po-
rym . . gle zachorował ciężko. Powszechnie mó· powJtały władze samorządowe.~ g·u1~r- między małżo~kami F~rgus.son a prezy-

rozegrała stę tragedia mlłoana. w10no, te zost~ł otruty. . . natorem Texasu, Fargussonem 1 Jego zo- dentow~ wywiązała się wymiana słów, 
Powszechnie było wiadome, że stary :tJ<lało n,t~ się wresz~i~ uc•ec. z p~ła· ną na c~el~. . w wy1~11!rn. kt6rych gutbernator i jego żo. 

maharadża z.nęca się okrutnie nad cu• cu 1 ~~hron11: się pod op!t!.rn an~1el!.kiego 1 PrzyJęc1e odbywało się normalnie do na wsiedli do swego samochodu i odje- . 
downie piękną żoną swei!o syna, dl~ któ 

1 
pre.zydenta .w ~nd.orze.Tam. udzi~lo.no. mu 

1 
chw!ll, w której licz.ni fotografowie po- chali, za~ prezyd.~ntowa poleciła „podać"_ 

rego pałac ojcowski stał się p.rawdziwem eskorty policy1ne1, pod np1ck.,, d:>re1 u-
1 
cz-el.i napastować P. prezydentową, do- samolot 1 u/dała się w dalsza. drog~ 

więzieniem. . 'dał się du <wej matki .:o Bombaju magając si-ę ze zwolc:1ia na uwiecznienie 
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li mer„ ans le. zrwe ·O razy Do Redakcji „Expressu:· w miejsc;i. 
W zwi~u i artykułam1 p. t. „Co s ię 

1 dzieje nia przedm.ieścia<:h m .. Łodzi" , z.~-

J k I d ł · łód k „ k. d ~o I f ) mie.uczonemi w Nr. Nr. 146 l 156 z dnia a wyg ą a o pierwsze z 1e mo prze „ a Y ·f~'."'cję~~ł~:'!F„~:J:2:S?og~: 
Łódź, 20 czerwca. ! około setki widzów, siedzących na wie- jeki cechowało ówczesne. nieudoskona· !llA 

Jaśnieją w wielkich miastach, wśród I deńskich giętych krzesłach na przedzie, lone jeszcze filmy, tak wiele do tycze· sze~o wyjaiłn±eni.a: 
nocy, frontony kino - teatrów ozdoblo- w tyle zaś na drewnianych ławkach.- nia jeszcze pozostwiajl\ce pod wzelę· ~. my$l art. 64 ?'.Otzp.orządzenia Prec?;y• 

Ś tl 
denta RZeczyposipolitej o prawie budo· 

ne wie nemi reklamami.„ Mienią się, Niewybredna I „niezepsuta" była jesz- dem wyrazistości. wla.nem i zaibudowaniiiu osiedli (Dz. u. Nr. 
i błyszczą wszystkiemi kolorami tęczy 1· cze ta publiczność: zachwycano się Wielką (i zdaje się - jedyną; sen· 231 poz. 202 z 1928 roku) włafoicielom 
przybytki X Muzy. programem, który składał się z kilku- sację stano.wił aktualny wówczas nu„ ł h d Li R d · 

Łódź pod tym względem nie ustępu- nastu pojedyńczych numerów, stano- mer: „Sceny z woJny anKielsko boers· dziaŁek, przyleg yc 0 u c: a wan· 
Je innym europeJ'skim miastom. Oma- wiących każdy zamkniętą w sobie, kró- klej". film ten trwał 8 - 10 minut. Wi- skiej, Przędzalnianej, Miljon·owej, Ka.lis· 

kiej, Now,o·Pańskiej, Prze.ol1odnie.j, Róża 
chy kin naszych, zwłaszcza wieczora- ciutką całość. Byty to wyłącznie wicia- działo się na płótnie gromadki statys- n-ej i Rejtana pr,zysł·u~uje prawo urządze 
mi, gdy płoną świaHa reklam, przedsta- ki z natury i humorystyczne scenki - tów, przebranych za żołnierzy angiels· nia tych ulic własnyni. kosztem w spo.-sób 
wiają się wcale imponująco i nadają Ło- na zmianę. Nie wiedziano jeszcze nic o kich i uganiających się w szczerem po„ pru.z Maaistrat usta.Iony, a w myśl art. 
dz! cech wielkomiejskich. żadnych „głośnych nazwiskach" w ro- lu za statystami, ukostiumowanymi za 66 tegot ro.zporzl\dzenia Gmina Miejska 

A jest to zjawisko ~ takie stosun- lach głównych", o żadnych „monumen- Boerów. Łódź obowiĄzan.a będzie przejąć te uli· 
kawo niedawne„. Niewątpliwie wielu talnych arcydziełach"„. Wciąż ten sam Nad autentycznością zdjęć tych nikt ce dopiero wówc;ms, gdy przy nich po· 
łodzian pamięta jeszcze,• jakie skromne kominiarz przewracał w szafonym bie- nie myślał nawet zastanawiać się, po- w.stan" zaibudowa.ni.a ina łj\cutei długości 
zaczątki miata ta „dziesiąta muza" w gu stoi~cy na zbiegu ulic wózek z jabt~ dziwiano jedynie, że obrazy sę, „jak ży„ frontów, pnyczem ulice te powlnn'y być 
Łodzi przed nie więcej, niż 30 z ogon- kami, jabłka rozstpywaty się, wtaści- we".„ iprze:kazane na własność Gminy w stanie 
kiem laty... cielka wózka gonita z kolei kominiarza, W kilka lat później w Jednym z do· wolnym od ciężarów hipotecznych i dłiu· 

Pierwsze, t. zn. chronologicznie za nią pędzit policjant i przewracał się mów przy ul. Piotrkowskief powstało gów. 
pierwsze kino powstało w Łodzi w ro~ o innych przechodniów.„ A publiczność drugie zkolei kino, już pod szumną W myśl art. 174 powołanego rozpo· 
ku 1901. (Godzi się zaznaczyć przy o- pękała ze śmiechu„. nazwą „Optłque Parislenne''. Był to rządzenia - koszty pierwszego urządze· 
kazji, że stało się na cale 5 lat wcześ- Program taki ,,szedt" tygodnia- już duży krok naprzód. niia ulic (jezdni i chodników) do szero· 
niej, niż w Warszawie; w stolicy pierw- mi całemi i ludzie byli bardzo zadowo-. Takie były zaczątki X-ej Muzy w ko·śll'i 20 metrów Gmina ma prawo prze· 
sze kino powstało dopiero w 1906 ro- leni, chociaż zwykle łzy im w oczach 1 Łodzi... łotyt n.a właścicieLi przyległych do tych 
ku). · stawały z powodu wściekłego migania, R. ulic dział-ek, ta.k więc wla·ścicieli nieru· 

~Mm~~nfnMilw6w~u~s~ze --~-~-----~-~---•••••••••••••• c~~~p~~~R~ńshlaj,Pnę· 
swojską nazwę: „żywe obra.zy". Pierw h dzalatia.nej, ~1iljonowej, Ka:lri1s.lciej, Nowo· 

sze to tódzkie kino mieścilo się w skro- 160 urzadn1•ko'w zostan1•e zredukowan'yc Pańskie.!, Przechodnie, Różanej i Rejta· 
mnym sklepie w domu Nr. 2 przy No· 'c n.a, u:kłada.jąc aa wyrnien.ionyQh ulicach 

wym Rynku - dzisiejszym Placu Wol- ,„ "'„d•iofie podotAoDJ„m monjis::frofu chodniki i budując jezdnie, .za<linych, 
ności. ll!łl' v li " , ponad w&ka.za.ne w. ustawię, cd,ęiż.arów nie 

Nad niepokatnym tym sklepem wi- Lódź, 20 czerwca. budowlanych. Przejęcie wszy-S1tkfoh po· ponos-zl\. 
siat płócienny szyld z napisem: „Arne· (i,t) Jak się „Express" d.owiaduje, s·pra datków z wyjątkiem lokalowego na5twi Co się tyczy zwiezione.'~o na ul. Przę· 
rykańskie Żywe Obrazy". Po bokach wa p.rzejęcia przez izbę skarbową w Ło· po uporządkowandu ksiąg miejskich w dz.aln~aną kamie.nia - zaznaczyć należy, 
powiewały chorągwie a w oknie skle- dzi szeregu podatków miejskich, a w dni.u 1 września, a lokalowei!o - w dniu iż kamień ten w roku ubiegłym zosfał 
powem umieszczone byty liczne fotosy. zwJ·ązku z tem zmniejszenie wydziału 1 października. przema<:zony do remontu jezd:tti połud.nfo 
Tak pnzedstawiat się w Łodzi ten podatkowego magistiratu, zostało już de· · W związku z tem w wydz.ia:le pod.at· wo • wschodniej części mfasta, a ni-e do 
,.embrion" współczesnej łódzkiej X-ei finityW!lie zdecydowane. kowym magistratu .zredukowanych bę· zabr.ukowania ul. P.rzę·dzalnian,ej. 
Muzy, reprezentowanej dzisiaj przez Iz.ba skarbowa przejmuje od miasta dz.ie 160 urzędników, przeważnie sekwe· W sprawie bruku na ul. Nowo-Paii-
szereg tak okazałych jak „Casino", wymiar i pobór następujących podatków: stratorów. sk.iej, który - zdaniirem obywateli tej u· 

S 1 d 'd" I " t od n.ieruchomości, od lokali, od placów licy - jest zasypany żużlem, in.ias.kiem „ p en 1 , „ _,una e c. . M ·r-

Przed „Amerykańskiemi . Żywemi 1 gruzem, agistrat wyjaśnia, iż <>howią-
Obrazami" tłoczyto się gwarne towa- aaiatn~ flJarunfli sanitarne zek C.Z'}"SZC:?;eruia jezdni nie spoczywa na 
rzystwo uczniaków i chłopców gaze- ~ " Gminie m. Loctz:i, lee.z nia wła§cicieJ.ach 
ciarskich„. Powodzenie było duże„. Bi· na tarśoll'islza,;li i liala,;li forl!ODJUf;fi· posesyj, a obowiąz,ek dcpilnOoWanda po· 
Jetf wejścia kosztował 5 kopiejek, . ucz- ~ rz'\dikU na ulieach - na oriana·ch -Poli· 

I lk k 
. ł..6dź, 20 czerwca. Brzezińskiej , Północnej itp. pełne są cji- Państwowej. 

niowie i żotnierze ptaci i ty o 3 ~o- (ak} Coraz częściej sły&Zy się ul'ys· brudnej cieczy, gnijących odpadków, za• Co do budowy nowych ulic w.spom· 
plejkl. „iywe obrazy" miały więc zby:t kiwania i zażalenia na fatalne warunki tęchłe1' i cuclinnce1' wod,;, która zatruwa • ć t b ... b d k 
_ jak świe.!ze bułki. . , , ... 1 p1e rze a, 1.e u owa ta w ro, u bie.żą· 

sanitarne, 1ail<ie panui'ą na miei'skich tar· powietrze w obrębie kilkud·ziesięciu me· cym z p.ow-.l-- b ak d · d · h f 
Prymitywnie również wyglądało gowiskach 

1 i halach tarfłowych. trów - nikt nie usuwa. UU1U r u 0 powie nic un· 
wnetrze tego kina: widownia mieściła 5 duszów na ten cel jest niemożliwa. 

Zwraca się uwagę, że produkty spo- Warto byłoby zainteresować się tą Prezydent: 
żywcze jak masło, sery itp. leżą na płach sprawą i przedsięwziąć odpowiednie kro BronfSław Ziemięcki. 
tach, pod któremi znajdują się kupy gno- ki celem zaprowadzenia jakie~o takieao 
ju, co obecnie wskutek ciepłych dni pO• stanu sanitarnego na targowiska~h miej· Barwiony makaron 

Łódź, 20 czerwca. 
(ak) Ostatnio fabrykanci makaronu 

wystąpili za pośrednie lwem iz.b prze­
mysłowych do władz z prośbą, a.by na 
pacz.kach z tnakaronem zamiast całego 
słowa „barwiony" mogli umieszczać . je· 
dynie litery B. Życzeniu fabrykantów 
nie stało się zadość, gdyż władze wycho· 
d.ząc z założenia, że konsument winien 
wiedzieć czy kupuje makaron barwio· 
ny szt.ucz.nie, czy też naturalnie - od 
zawartych w nim jajek - odmówtlły 
prośhie fabrykantów makaronu. 

Pracowity dzień pogo­
towia 

l.ódź, 20 ozenwca. 
(?g) Pog.oto.me M.tunkowe miało wcZJoraj 

siada szczególne znaczenie. skich i halach targowych. 
Poz.a tem hale.na Starem Mieście, na 

Buzord w porkoc:łl 
Zaosirzuć: konirol~ nad olejami 

porkowemi! 
Lódź, 20 czerwca. - osobnikom tym udaje się zainatalo· 

fa) Rok rocznie z nasfaniem ciepłych wać w różnych miejscach w parku, gdzie 
dni zwraca się uwagę na pewne zjawis· kontynuują hazardowe gry ka~ciane. 
ko. Oto w miejskich parkach, przewa,ż· Zjawisko to jest obserwowane rok 
nie na placach prze.znaczonych dla za. rocznie i dlatego po,żądane byłoby zwię· 
baw dziecięcych, lokują się rozma.ici o~ kszenie lic.ZJby dozorców miejskich w 
sobnicy, którzy spędzają czas l\a grze w parkach, celem z,upełnego zlikwidowa· 
karty. nfa amatorów gry hazardowej w miej· 

Mimo czujności dozorców parkowych scach publiczny~h. 

1Jsiś §ro6orl'sfli--1siefifler 
:fenso4;ęjne spofAanie od111etoll'e no !iqdonłe 

9r~6oDJsftlefo 

ba.rdzo pra.cow iily wieccZór. 'l/lzywUJJO je dio sz.e• 
regu n'•"s.:z.czę ś liwych wy'.)a.di)<ów, Na &WZęście 
wyrpa.dki te n~e były gr,oźne-wy&tM1Czyłia. pierw· 
sza pomoc I cika.mkia. 

Pnz.ed wdieoziorem WlZyrwainio poi~otowiie lllla Przed rozpoczęciem walik Grabowski Piękiną waillkę stoczył Krauzer z bru-

Ceny na targowiskach 
miejskich 

(lit) Na dzisiejszych targowdslkach 
miejskich zanot,owaino dalS'Lą miiżkę cen 
artykułów S'J>Ożywczych. Zniżka obję­
ła iprzedewszystkiem ceny nabiafo i o­
woców· Staniał róW111ież w dużym stop­
niu drób. 

Przeciętnie zniżka cen \V'rtlosi od 3 
do 10 procent. 

Zapalniczki 
pozbawione stempla 

(ak) Zwr6c<>n0 UW18.!gę, że na bocz­
nych ulicach rozmaici osobnicy usiłują 
sprzedać przemyoone zaipalnicz.ki, które 
jak mówią - nde wymagają stempla. 

Komiaatjat straiży granicznej wyjaś· 
ma, te katda zapaln.icz.ka winlfla być {)• 
patentowana i te nabywanie lub sprze­
daż zapalniczek pOZbawionych stempla 
pociąga za sobą surowe kary. 

uli.cę Rzgow.ską Nr. 56. Buduje się ta.ro dom i w · t Ó t ' d · t ILn C · p 1 ś-:11. 
murarze z.atrudin.i·en<i są na do-ść .znaiczmieii wyso· Y'Prawia zn w awa•n -ury, omagaJąC a Ylln Za.Ją. enomena l!lY zapa ·~ o~nc1·ng·brydz' ·Pl~' !li 
koki. w pewnym mrune,ncie, gdy wi.ndowiallllo się odwetowej walki ze Sztekkerern. Sę- żydowski S'tosowat ws.tawic:zinie morder- l~ G &U 
na górę belę dr>.z.e.wa , deśla Szcz.epa.n Jialllikowaki dziia p. Brański zupełnie shr&zinie oświad- cze „krawaty", dławiąc tlliemi Czaję. p i I d Ci I 
stra>eił równiowag ęi runął w dół. Na s:z.cz.ęście czył, że każdiy zapaśnik musi stosować Węgier, jak zwykle, nadcu.żYWał sUy fi- OC ąg popu arny 0 ee IO• 

paidł n.te na bruk, lecz 00 grudę piasku, uległ się do iregulaimi.nów, obow.ią1zill!ja,cyoh za- zyczmej, lecz Krauzer mało sobie z te- Cioka 
więc tylko ba,rd!z,o &~h1ym potluczeniom, p· · d in b d 1 

Drugi wypa.dc<k zidarz) t .s.ię 1118. ulicy Dą· paśników zawodowych i że OrabowsM go robil i wireszcie w 25 milniucie błyska- ierwszy ?Oc.iąg anc g- ry ż-p . aża 
browski.ei Nr. 38, gdzJ•e 14.letill'ta có11ka mur.ana., bę-dzie wykluczony z tummeju, jeśli na- wiCZtllym chwytem zwYcięż.yi przeciw- wyruszy w nadchodzącą niedzielę do 
.Mek'.la!nd>ra Lii111ke, pod.cz.rus 6zycia pollknęba da! zachowywać się będzie jak w astat- ni'ka. Qechocinika. Wyjazd rano, powrót w 
przez nie<Jstro~oość agrafkę. Agra.fka utk.nęłia ntch dniach. Oankowieniko po pięknej wallce zwy- nocy. Prze.z cały dzień wycieczkowicze 
~ien~e.pJ'i.ełyku, ta.k że omail nie n.a.st11iptlo u4u· Dla świętego spokoju i dla zadaku- ciężył Bielewicza, Nelson J:tllt w 2-ei bawić będą w tern pięknem uzdrowisku, 

Pomocy udz.i1eli.ł jej lctka,rz po,gotowiia. menitowania, że Grabowski nie jest sz.y-. mim.tJCie rozdą,g-nąl na łopatki Oromowa, gdzie czekać lch będzie moc n.iespodzia-
WLecz,ore m Ili:\ u'E.cy NowOJIJl'.ie).g}cl.ej. )alklś kanowany przez sędziiów, postanowiono a Kel1ler z Kawanem stoc2lYlll waillkę bez nek i a'tra:focyj, o których napiszemy jesz• 

stair\1$Zek przeie-chainy został p!1Zez rowerzystę. już na dzień dzisiejszy wy1211:1aczyć ślą- rezuiltatu. cze oddzielnie. A wspaniała pbin da 
D:nn:lll: ta'lc silnego wstrząSIU, że nile mógł mówić, k . d t lk S t ,„,, D . . . . Ó , mak&imu.m zadowolenia wszystk1'm, 1-ló· 
a le·m same:u wyj.a.w ić g,wego na~~a i a.dresu.. Z31 OWI O We OWą Wa ' ę ze Z Cl\11\erem. Z'IS!e]'SZY WieCZ r przynOSl same -
Rowerzyg,ta umk.nął. PoozwMllkioiwamemu ud.zie- Wfadomość tę przyjął Orabowsiki 'Z „szlagiery" . Oprócz sensacYli1t1ej walikl rzy marzą o wypoczynku i kąpieli. 
Hło r, ':1-moC'v po,go<bowie. . wiel'kiem zadowoleniem. Grabowskiego ze Sztekkerem, odbt:dzie Kos.zt przejazdu w obie st rony jest 

N,~e zdążyla karetka wrócić . cio !!·ara.żu, !!dy Sensację wywalała w dtnJu wczoraj- się decyduia,ce spotkanie w walce wol· miinimalny, gdyż wynosi zaledw1e. zł.. 8.90 
sy~:M\ 11,zcwii.no r. ast ę pny wypa.dek na u.J.iicy Na- . . , )' ' ' ( · . S k:l k · k' J • d K i • cL • • 'ć k' f 
pió,.,k o'" 151k ieg:i Nr. :?5. Na uL~cy Latał n!eprzy. sz:yrn wa.ll\a I war~amego. ze zte ce~ 1 no-amery ans ze mze z.v .war amm a co a1e moznos szero. im s ei:o_m tutej· 
torony fa.kiś mę iczyz.nia. Jaik się okaiz.a,!o z a,truł rem. ObaJ, doskonali technicy, stosowall I Nelsonem oraz dwa decydu1a,ce sf)otka- szeg-0 społeczeństwa skorzystania z do-
isę on a lk:i ha,k m tall;: silni.e, że n '.e mot na go przeważnie „klucze". Le;-1SZ}°m okazał nia aż do rezultatu Kellera z Krauzerem brodziejstw natury. ' . 
by:o ~'2'?row~d:;ć, przez dh~ż ~,zy c za.s clio .pir ~y - ' s :ę jednak ~.ztckl>c r. którv w: rM ogrom i Bźele ivicza z Czaja. W osi:a•tndej parzo Zapisy przyjmuje Wagons-Li ts- Cook 
tc n ·-.'J.5 c-. P rze r „ '1'") mu z<> l ądd{ 1 0od\\• <ez.i.o · t . J l' , · k ł · · l d • • S k k' J.. (P' t k 1. 64) d d ti · 

n'.l <ł •> tl on:u. Był h Sb„.'sł.aiw P a.- ·""I_IJ 3.tl z,:t - nego. en _ll'.~j'.\7. rrl 11 :11• .1czr.o;;c1 po ona I ;:mie rzy Się o ziamn yn OWS i z vru-. ~? r: OWS.Ka o go z. 7 "\!J r, . .il) do 

mie.;1zikaly przy ul. Nowo-Za.reew.sikiej Nr. 7. ł przec1wmka w 40 EJ mmuc1e. I taln.vm Gromowem. 9-eJ wieczór bez przenvy. 
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Grunt to humor!„ 

Mayer był zrana u lekarza i skarżył się na 
e>g6lne osłabienie. Lekarz zapisał mu pigułki na 
wzmocnieme. 

.Po południu Mayer znowu przychodzi. 
- Panie dokto.rze! ... - powiada Mayer, -

'Serdecznie panu dziękuję!„. Pigułki są świetne!.„ 
Ważyłem się po południu i już mi przybyło kilo! 

, -. Daprawdy?„. - ucieszył się lekarz. - To 
§wietn1et„ •• A ile pan wziął pigułek?„. 

- Co znaczy ile.„ Oczywiście kilo! 

** •* Wczoraj zauważyłem u mego sąsiada <Wiwacz, 
ne .zjawisko.„ Oto co chwilę otwierały się drzwi, 
•ąSJ.ad wychodził z jakąś nitką w ręku na scho. 
dy, potem wracał, zamykał drzwi, po chwili zno­
wu je otwU.erał, mGwu wychGdził z nitką w ręku, 
wracał, zamykał ł tak wk6łko. 

Za cbliesiątym razem nie wytrzymałem, wy, 
chodzę n.a schody i pytam: 

- Panie, OC> pan robi?.„ Czemu pan ciągi& 
wyc:hodd, z tą nitkę i wraca?„. 

- Co ja mogę zrobić, kiedy wmąłem za dłu· 
~ nitkę do pnyszycia guzika?! 

•• 
"-'-'.:I. • * 
uraauunr.o skończył 99 lat. Ocrzywiście każ, 

iły przychodd po'Wlinnowac tak sędziwego wie­
ku. ~ędzy innymi przychodzi również kra.wiec 
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Pom~~lcie ~was~~~- ~dro~iu!..lwi~~~~~~~~~~~~!'m~a~~w-
Jak nalezy się opalac? .._ Zażywa.JCie sw1ezego powietrza! - szy obraz Marleny Dietrich. -

Czy na wsi należy chodzić boso? Polsk.ie filmy na warsztacie 

A więc wyjeżdżamy na wieś!... Je- , ce praży nielitościwie. Pamiętać nale- (lu) W Ameryce ukończono wielki 

śli nie na całe lato, to przynajmniej na ży, aby głowa była przytem film rewiowy 

miesiąc. jeśli nie na miesiąc to choćby I osłon:feta chustką. p, n. „Iiollywood Revue 1933". Czolo-
n~ n~e?·~iel.ę i d~i świątecz,ne· a wresz- Dla ludzi, żyjących .i pracują~ych w wą gwiazdą tej rewii filmowej _jest Joan 

cie. Jes!11 me stac na swogole na luksus dusznych ornz zadymionych miastach. Crawford, która występuje Jalko tan· 

wiejski, to możemy przede pójść za dobroczynną rzeczą jest I cerka i śpiewaczka. Rewja ta zawiera 

miasto lub do parku ... W każdym więc spacer zamiejski I szereg przebojów rewiowych, które 

rnzie wstPflujemy już w · okres letnich lub w paflku wśród zieleni. Ale podczas 1 "".ejdą ~a afisz newiorskich teatrów do-

spacerów, korzystania z wilegjatury i odpoczynkowego spa.ceru należy za- 1 p1ero zim~ 19~ roku. 
oparlainia się na słońcu. Przy tej okazji pomnieć 0 codziennych troskach. Spa- I Cały hl~ Je.st ":' kolo~ach n~tural~ 
n~e od meczy będzie więc po~ać kilka cerujcie w tym celu, aby nasycić wzrok nych at~akcJą Jego Jest m1~dzy mnem1 

wskazówek zdrowotnych. pięknemi wiidoikami natury i nabrać w olbrzymi zespół tanec_zny. liczący 

Przedewszys~kiem sprawa opalania płuca świeżegoo powietrza! I 400 ~sob! 
się na słońcu. Nie należy opalać się in- Niektórzy twierdzą, że chodzenie • • * * . . 
tensyW111ie. Słońce fest bardzo zdrowe, „na bosaka" na wsi jest szlkodliwe. że Marlena J?1etr1ch roz,~oczm~ prace 

lecz użyte w miarę. Zbyt długie opa- niby można się w ten sposób łatwo ~ad no~ym filmem pod k1~runk1em re: 

lanie się w ciągu jednego dnia spowo- prz,eziębić. Oczywiście kto nie jesit zy~ers.k1m Stern~er~a dopiero w p~ź 
dować może przyzwyczajony do chodzenia boso.·: dz1ermku. . B~dz1e t~ obraz obyczaJo-

ostre zapalenie skóry, winien ·zachować środki ostrożności wy na tle zycia w~~okzesinego. 

co jest bardzo bolesne· Najitep~ej za jak naprz. starać si<: o rozgrzainie nóg. / . . • . 
pierwszym razem użyć tylko kąpieli Naogól jedinak zaleca się I . Oto. ki_lka .namowszych hl~ów pol-

powietrznej. siedząc w cieniu, dopiero chodzenie boso, slk:ich, Jakie ~J~z~my ~a ekrami;: 

riastępinegod nia można si1ę opalać. lecz by nogi nasze ujarzmione w buciskach gotowy Juz J;s,t .hlm Dzie.ie grze· 

nie dlużei niż 10 - 15 mtnut i to nie- w ciągu całego raku. odetchnęły rów- chu.' w~g. P?w,esci Ż~romskiego, ~a 
fooniecznie w samo południe, gdy słoń· nież podczas letnich miesięcy... St. ukonczemu zas. s!\ trzy filmy następuią-

ce - „Dwanasc1e krzeszeł", dramat 

I powiada; ' 

....... Pan azyl sobie ubrania u mojego dziadka I 
ł 11 ~ ojca, a od dwudziestu lat szyje pan 
!IObłe u mnie„. Wobec tego chciałbym panu zro. 
błć preent i uszyć zadarmo garnitur... Z jakie, 
!Io towaru życzyłby pan sobie?h• 

Hallo! .Tu rodjo! 
psychologiczny p. t. .,Przybłęda" i dra­
mat obyczajowy ,,Ltllu"· 

Czerstwy eolenizant uśmiechnął się i odparł 
Optym.f&tycmier 

- Gatunek nie odgrywa roli, grunt, żeby by· 
ły dwie pay spodnli . -,.; 

* ' 
Spotykafą się dwaj kupcy. 
- Połycz ml 10 złotych •.• - powiada pierw­

uy. 
- Nie mam ... 
- Jakto me mut?„. Przecie dopiero wczo-

Nf mówiłeś, że :Q11asz forsy jak śmieci?„ •• 
- Słusznie!.., Ale pokaż ml !ldzie Ja mam 
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PROGRAM ROZGI.OśNI ł.óDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

WTOREK, 20 ·czerwca 1933 r. 
11.57.12.05: Sygnał c~asu z Wa.rszawy, Hein.ał 

z Kra.kawa. 
12.05-12.25: Muzyka z płyt gra.mofonowych. 
12.25-Iz;35: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.35-12.55: Muzyka z płyt gramofonowych. 
12.55-13.()(): Dzienniilc Południowy . 
13.00-13.05: Odczytanie programu n.a dzied Me· 

żący. 

13.05-14.55: Przerwa. 
14.55-16.00: Muzyka z płyt gramofonowych. 

W przerwach komun.i.katy łódzkie i lokalńe 
wiadomości bieżące. 

20.00-20.50: koncert !>Opularny. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, 
Edward Wej.ssi6i (ten,or) i Ludw.ilk Urstei111 
(a.komp.). 

2Q.5Q.-21.00: Dzienn~k Wieczorny. 
::>.t.00-21.10: Komunilkait Izby Przemysłowo-Han­

dlowej w Łodz.i. 
2110-22.00: D. c. koo,certu z Wa.rsz.awy. 
22.00-22.15: P. Kornel Maikusa.yńsłci wygłioe.i fe-

lieton. 
22.15-22.25: Muzy<ka taneczna,' 
22,25-22.35: Wia~:lom-0ści sportowe. 
22.35-22.4{): Komunikaty meteorologiczny i po­

licyijny. 
22.4()-Zl.OO: MU:Zyka t!llllecma z hwiarni „Eu· 

ro.pa" w CJ.echodnku. 
16.00-17.00: Tra.oomisja z Ciechocinka (Pa.t1k) 

KCl<ncertu Popularnego. 
17.00-17.15: Płyty gramofonowe AUDYCJE ZAQI{ANICZNE. 
17.15-18.15: Koncert w wyk. Chóru Uk11adń· 19.00. WIEDEN. Wieczór Rimskij - Kar-

skie.go Nairo1doiwego .iim. Łysenki pod dyr. sakowa. 

18.1t_~~~;:·odca:yt p. t. ,,Przy11oda Pale.9tyny" 20.30. KO:ENIOSWI!STBRiiAUS1:N. -
- wygł. p Srzymo.n Tenenbaum. Koncert symfomczny poświęcony 

l.~·35-;-}9·?!!.i .... ~~~i;t,<i} _fortepia.~owy Matji Ogill- 1 twórczości Czajkqws:kiego. 
biainlkl. R . . · 120.30. LIPSK. .„Noc- w1osenma":-- opera 

19.20-19.35: . orzmaito~c1. . Schjelde'MlJlj'a. 
19-.J~t9,4Q:, _Odo.zyt~1e progrątn.u D4 dz1ed na-r 20 45 PADYż (R d' p . ) K rt 

&tępny. . . ~ a 10- ar1s . ot11ce 
19.4-0-19.55: „Na widnokręgu". symfonicZJny.. , " · 

TEATR' MIEJSKI. 
Ze względu na wielkie koszta związ.a.ne z wy. 

stawieniem „Dziewcząt w mundurkach" sztuka 
ta s.chodzi już wkrótce z afisza. „Dziewczęta w 
mundurkach" idą jeszcze tylko da.iś we wtorek, 
środę i czwartek wi.e1::z. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dz.iś i dni na&!ępnych szlagier Teatru Letnie· 

go, arcywesoła .farsa „Edi6'0n lub Al Ca.pone•'. 
Specjalne osza!01Wa11ła chronią publiczność 

pnz.ed chlGdem i ewentua,lną niepogodą. 
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P 
'I • • „ I li 90) - Żaden tu „Pol.garb" i wogóle rta• Oto żadnych zakładów „Polgarb" nie 

Oz wo CI e n am Zyc den garb. N1kt z nas nie jest gartiłty: ma i nie było w Radomiu. 

' ' 

••• mieszkamy ~u sami od lat czterdziestu i JGero'wnilt urzędu, wysłuchawszy cier 
mgdy nie było tufa:j żaid1nego „Po1gair~" pliwiie relacyj przybyłych i przeglądnąw· 

Powiełf sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zatiski czy jatk to tam panieruka nazywa. szy ich kaucyjne kwity oświadczył krót· 
- Widocznie musiałam się pomylić ko: 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL sją · kol1lkmentów, ofiarujących pasażer- z adresem - doszła d'o przekona'Illia Ra- - Przykro mi jest, lecz muszę pa· 

HaJ:ima Rajecka;, bezrobotna •tenotypist. ce tanieJ' swoJ'eJ· ustuai, dorożkarz opuścił jedka. - Prawdopodobnie b1wra ,,Pol- niom oświadczyć, iż padły one ofiarą 
ka. pod>aiwiona środków do 7.vcia, posta.. '" 
1110wiła. z rotZpaiczy uboipić się. złotówkę, poczem, podciąwsizy SZikapę garb" mieszczą s1ę gdzieillldziej. sprytn,ego tricku złodziejskiego.„ Jakiś 

Prz~odz!l jej w tern szofer Paweł batem, rusziył z miej:sca. Lecz ain~ dorożikarz, ain:i kiłltka prze- on.ust - jak nam meldują ze stolicy -

Pł"zybor, u którego znalazła chwilowy przy- Iialillla - zaspana n1eco - dirżą·c z chodzących wlicą osób nie mogto jej u- naciągnął już w ten sposób szereg osób. 

tule~ wielu przejściach Halina otrzymuje zimna - rozg-lądała się dokoła. dzielić bliżs,z.ych informacyj: ni.Ikt z Illilch Pos.zkodowa.nych jest więcej. 
posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. Miasto, przysypane Śllliegiem i sza- nie słyszał o pod1obnyich zalktadach gar„ Haldna i jej towarzyszka ~bladły śmier 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa rym świtem, budziło się dopiero ze snu. barskich. ~lnie. 

Zbaratiego odnosi sie niechetnie do Ra- KH/ka bab w chustach śpieszyło w Kiedy tak radzono i gestykulowano, - A zatem pieniądze nasze przepa· 

je~~ina WY'WM"la na Zbigniewie olbrzy. stronę kościoła. Parę grup robotn:ilków zatrzymała siię przed domk~em druga dły? 
mie wrażenie, co nie uS2ło uwagi hrabianki clio fabryikii. dorożka, i kiu n~emałemu zdiziweruiu w Podkomisarz spojrzał na nie ze współ 

Izabelli. Izabella jeszcze mocniej nienawi· . Było cicho i pwsto, a przedewsizyist- wy&iadającej rz. niej pasażerce po.znała Ha czuciem. 

dizi IialinY. lkiem zimno. lina ipanif\ w żałobie, spotkaną w poJoo- - Prawdopodobnie„. W kaiidym ra· 
Paweł Przyb0<r, który w mię&ycza.sie · ta t p 1 b " 

zdobył &la.wę aisa boksu polslciego, w decy. - Daleko jeszcze na ut!i!Cę Moniusz- JU reiprez.en n. a ". 0 gar u · . zie :policja uczyni wszystko, ażeby do· 

dującej wa.lc·e z Leforchem p0llll06i klę9kę. iki? - dopytywała się H~lillla dorożika- Przywitała Ją mby starą znaJomą. stać w ręce sprytnego aferzystę.„ Może 
Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci rza. . . -: Dobrze, że si~ spotykamy.„ Pani zdołamy mu jeszcze wyrwać część go-

Halina vosade bony malei Reni. Ów zaś odpowiadał ze stoiokim spo- 1est pra.wdopodobmie ,,nowo.za.angażowaM tówk.i. 
Wydalone! ze służby dztewczynle za- d fil p Jrf b k t k ? J W 

proponował hr. Zbigniew, by została Jego kojem: . I n~ 0 rmy " 0 .sar .. se re a.r ą a - ięc co ~alej począć? - szepnęła 

kochanka. - aJe nadaremnie. - Jeszcze kawałek i trochę! I ?trzymał.am tu rowniiez pracę 1ako ka.s· zro~aczona Ra1ecka. 

Zbigniew 1>000aie na bailu Elżbietę ks. W reszcie zahamował swego pegaza l i erka. • . . . Oficer rozłofył bezradnie ręce. 

Ostr*~~~ ~t~:'!f:';,za~;~eiaisjertki w tir- ozmajmit uroczyście: - Jako kas1erka? - z;dziw~ła się no- - Wróc.ić do stolicy i czekać na wy· 

mile „Podg.airh". _ Przybyliśmy na miejsce: Moniu- wopr.zybyla. - Ależ to chyba ~o~y~ka, n.ik ~oc?odze_ń„; Będ~iecie musiały zgło 

Zaspait11a 'dizdewczyna ogarnęła siię ja- szlki 5. bo tę po~a;dę otrzymała;m ~łasm.~ Ja„. s1ć się 1c:ko sw1adkowie i poszkodowane 

ko talko _ i jlUli poczęły z°glrzytać bamo- Iiarl~na zdziwiła si-ę. . - . MozLii~e :- zgodziła Silę Ra1e~ka. w tamte1szym urzędzie śledczym„. 
S d . ł . .. . . k ś . I - WLdoczme bmro potrzehowało kil'ka Raz jeszcze powtarzam· głowa do 

waine koła poetą.gu. po ziewa a się, 1z u1rrzy Ja a. wie M k · k I · · t z h . . · · . · . • 

Bagaz. owy pomó,gł J'e3· n"""·1·e· s'ć wa1111z- ką fabr•.n,ę potężny kompleks i...„dowli as1ere ' ee.z mme1sza o o. ee ce gory, 1eszcze wszystko me 1cst st raco-
"JU • ' y ·n. ' • · uui • ' mi pan.i pomóc w odszukaniu biura. I 

~'i · dz· 1 t ;, h •,1· n a tymczasem doroz.ka zatrv,,..,.,ała SI"' p · . ł b' · ł bk' . k'. ne. . . . . 
l\I l iewczyma zna a'Z a s.ę Po c Wli i a d . ~~· , . J"'t' " atu w za o ie wyię a z tore i 1a is Z c1ęzk1em sercem opuszc7:tly ob ·e 
peroruie niezina1J1ego miasta. prze Ja1l\.1ms mepozornym, par erowYm · · ·1 · · ·. · . . . . ··· · 

,i, domik:iem, otoczony dookoła bielonym pdap1·ećr 1 }-!Pewni a s1ę raz 1el~zczeM, tz .uiaJ n1eszczęs~1w.e ofia.ry sprytnego os~usta 

Przy wyjści'll! z 'l.llWOrca - a był jruż parkanem. . ?W~ . się ono. ma pr~y u 1cy omusz- urząd pobcyiny ... azeby n::istępny-:1~ z:t.raz 

wczest11Y ramek - otoczyło ją kill!kiu dJo- . . • k1 p11ęc - a więc tuta1. pociągiem wroc'.c zoow:-ofom do stclicy. 

ro2'karzy. N~ ~z:er~oz.ne P'l.llkanne Ii~liny ohyo- Tłum ~apiów począł się zwiększać, a Pani w żałobie była zur:-ln:e zł21n-:l· 
- Dokąd jed21iemy, pani dobrodziej- r~ył łeJ Ja~is r-oz.czochrany 1 przedzi~- obie kobiety stały bezradnie, nie mogąc na. Jak się okazało, była to mlda 

!ko? - szwargotal~1· J'""den przez drugie- me mechlrtliJIIlY dziad, który na pytanie: ni~tłdzie zasięrfrtąć J'o.zyka wcLowa kto'ra " d· ł · : . -1· 
"' t 'd · · f p l aib"? s s "' · , „prze a 3. swo:e m.:;_ .• a-

go. ;dbu~:ą~a~~~Jeb;~~ 0ir~.a" p ·gr t - 1 ~reszcie w sprawę tę wmieszał się nie, arie.by zdo.vyć oien::-+: -z, i:o>- - >~ 
Rajecka siadła do najibardZ:iej so!iid- . z iepair a·i:nen arne- po ~ciant, który oświiadc.zył urzędowo że na kauci'ę i tv n · o b · . „ ,„ · · · ·" 

• 1 d ,.:t , ~..n. ·1 , go i z trzaskiem zamkn<>ł drzwi · ł ł · d .-' b ' . . . m ~,J 0 .~ 0 e~ v. Y- „o . c s."t 
me wyg<ą ającej uoru0n.i i rz.wci a waz- . . "' . · . nie s ysza nig y o pouo nych zakła· z pod mem1łei 0? ' 3b rodziny sw·z?:.i m~-

nicy. . . Nie zrazon~ tyun. zgoła mezac?-eca1ą· dach. . ża i zdobyć chl~b cllo m~ rz 20 sy.;b„ 

-" Proszę mme zawieźć na u~kę Mo- cem. zachowaimem się s~arca Iia!J.na POM Skoro. 1ednak obie pairue upierały się Tera.z, rada n'.erac'.::t, b~d.z: 2 mu:'.:;b 

ni'UISZiki 5. . . I now1la sztu1rm do drzwo1. przy swoie;n •. stróż pr.awa odwiózł ,ie do zre~y~now~ć .z wszelki(:h próli ,. , .„n :·y-

Dorożk~rz P?S~r9bat się po głow~e. Tyll'.1 razer,n ulka~al ~tę stary w towa~ urzę~:1 pohcrinego, az~by tam .zasięgnę· pac11 i zdac się na ł::i. s kę i niehsk,' zr"? 

- Mor.l'USZ1k1 pręc!... Kawal drng1!„. rzyistw1e sweJ matzonik1, zezowatej ba-Iły bhzszych mformacyJ„. nawiclzonej rodz'- ,·. · 

To kosztuje trzy złote p iećdziesiąt. 1 by, która. wysłuchawszy Iialimę, odpo- , Lecz to, co posłyszały z ust podkomi· malsn ci ·i!:! :ut ro' 

Ostatecz.nie po dtu1gim targu, pod pre' wiedziała krótko~ l sarza, zwaliło je poprostu znóg. 



STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL Ralicki zerwał się z krzesła. bym przynajmniej, aby zbrodniarka po- jestem szczęśliwy, że znowu wróciłaś 
Ela Robertson, Plekna woltyżerka I Rex - Zaraz! - zawótat. - To przecie niosła zasłużoną karę„. do nie 

słynny akrobata, przygotowują sle w wo- · ·1· I K · · · l'I _:__ Dozum1·em, rozum1·em... Op1·nJ·a m Ja„.tez· ... Z n1'k1'm n1'e by'o n11· t'ak 
zie cyrkowym do występu. Oboje są o- memoz 1we.„. s1ązę się my 1„„ J.' 1 

gromnie szcześliwi, gdyż Jutro ma sle od· - Ja się nie mylę„.-odparł spokoi- nasza już tak zostanie spreparowana, dobrze jak z tobą.„. 
być ich ślub. nie książę. że nikt nie zwątpi o jej winie.„ Należy - Więc słuchaj dalej.„ Zaraz po 

W plekneJ woltyżerce kocha sle skry- p l' · l l k W k d S dl h h · ' · cie klown Priko oraz pewien stały bywa· o iciant spe ni roz az. yprowa- jej się ara, to praw a„. prawie iwo- pierwszyc słowac owego Jegomosc1a 
lee cyrku, którego nazywają „młodzieńcem dzil Elę z gabinetu. ści stanie się zadość, książę mdże być'! zrozumiałem, że że tu chodzi jednak o 
ze szrama". Ralicki . chcia~ się do meJ jeszcze : spokojny„. inną kobietę, niejaką Elę Robertson, łu-
kmrosp~[t~;f~~ e~;o:i~mareR~x. w~:;06;t zbliżyć, chciał ją pocieszyć, ale polic- Pieczorski uśmiechnął się i uścisnął dząco do ciebie podobną.„ Wpadło mi 
zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku. iant powstrzymał go. Drzwi zamknęły dłoń komisarza: więc na myśl, żeby jej kosztem ciebie 

Rex sl)ada na,;Ie z tral)ezu wśród ogól- sięi ze korytarza dolatywały jeszcze - To doskonale... Mogę nawet raz na zawsze uwolnić od ewentualnej 
nego przerażenia. głuche szlochy nieszczęsnej kobiety„. przed sądem zaświadczyć, jeśli zajdzie kary„. Bo wiesz przecie, że w ciągu te-

Zaibierają go do szpitala, ~e a.k.robata A · d 1 · · t b E k d k d b traci obydwie ręce„. - Ja w a szym ciągu utrzymuJę, po rze a, że aresztowana jest mmą I go ro u, o ie y znowu prze ywamy 
Młodzieniec „ze sz=ą" •vn magnata że Ela Robertson jest niewinna! - zru-- Schneider, nie mam co do tego bowiem• razem nie mam ani chwili spokoju, cią­

lśąskiego, Edmund Stwi.eckit. odwiedza z wolał Ralicki. żadnych wątpliwości... Ody tylko suoi- gle bowiem zdaje mi się, że lada chwi­
E!ą rannego aikrobaitę w szipitailu, ~cizie wol· - Niech się pan uspokoi...-odrzekt rzałem, ·adrazu ją poznałem ... Ona oczy· lę wejdzie do twego mieszkania poli­
tyżerka przekonywuje go o swej miłości. 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła sie komisarz. - Przecież pan sam tu spro- wiście udaje, że mnie nie zna, pan ro- cja i zaaresztuje cię ... 
· dawna Jego t>rzyiaciólka. Rega Szybska, wadził księcia„. To jest pański świa- zumie.„ - Otuptasku!.. Policja dawno już 
córka bogatego przemysłowca. Czyni ona dek.„ - Oczywiście.„ o tern zapomniała!... 
mu wyrzuo/, że nawiazule znajomości z - Bo zdawało mi się, że książę ma - No, dowidzenia.„ - A widzisz, że nie zapomniała!. .. 
"cyir~1~ą' ;,.a.maw'Ja Edmunda, a.by zerwał iaknajlepszą wolę!... - Moje uszanowanie!... Doskonale pamiętają.„ Pomyślałem 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybs.ką, - Proszę mnie nie posądzać o zlą Książę opuścił gabinet. Na koryta- więc sobie tak: - jeśli policja już are-
gdyż to mu jest potrzebne do iego :nteresów. wolę! _ odpart książę wzburzonym rzu kąciki ust rozszerzyły mu się jesz- sztowała fałszywą Emmę Schneider, to 

Edmund Staniec.kl należał do komitetu ce b d · · N t l ł · · h · · b d · d · I Dl ·honorowego, urządzającego wielki konkurs głosem. - Ody jechałem tutaj, pragną- , ~ ar z1eJ. a . warzy roz a się u- m~c Je1 ę zie na z rowie.„ aczego 
piękności na całą Polskę. Na konkursie tym tern jaknajszybszego uwolnienia tej ko- smiech zadowolema. miałbym być lepszym detektywem od 
miafa być wybrana Królowa Pieknośct, dla biety, którą uważałem za niewinną„. - Książę zszedł na dót. Ralickiego już policjanta ?„. Kiedy w moim interesie 
które! różne towarzystwa przeznaczyły Wystarczyło jednak jedno spojrzenie nie było. leży właśnie, aby sprawa tej niefortun-
laczną nagrodę w sumie so.ooo złotych. b . . . . ' p· k' · d• d t k ó k' · k d · · T' t·" t t Rega &ybskia ~ się 

0 
uzyskanie a y mn.1e pr~ekonać, z~ myhten;i s1.ę„.- 1eczors 1 ws1a 1 o a s w 1 i wy- nei 'ra z1ezy w „ 1vo 1 zos a a raz na 

pierw$zej nagrody na kookursie piękności. ł Ta kobieta me zastugu1e na moJą litość. mienił jakiś adres. Szofer puścił w ruch za wsze zlikwidowana!... 
·ullcuiy fotograf wysyła za pośrednictwem Ona mnie okradła!.. - To jest Emma maszynę. i - Więc cóżeś zrobił? ... 
zakładu fotografi.cz.n.ego ,,Aida" foto~afię Schneider' . Auto zatrzymało się. przed ja. kimś I - Słuchai· dalej„. PoJ'echaliśmy do 
Eli równid na ów kcmkurs. Zdjęcie to do· N · · , · · d d h h h I k 
konane zostało w c:zia..sie, 1dy Ela po opu· 1 - a htosć boską, przecie to me- ~mem n~ rogu ~uc CIC Y~ u 1cze · Urzędu Bledczego„. Ten warjat przez 
~~u pałacu błąkała mę po ulicach możliwe żeby Ela Robertson tak dłu- ~1eczorsk1 zapłacił szo.ferow1 za kurs cały czas przypuszczał, że fa mu porno 

w przedd~ień rozstrzygni.e~ia k~nkur.su dząco była podobna do tej przeklętej I wszedł po kr.ętyc~, zelazny~h scho- gę w uwolnieniu tej dziewczyny ... Nie 
d rpł.odz1eńcy, prz~dstaw1a1acY s1e Jatto Emmy! _ zawołał Ralicki. dach. na d.r~g1e p1ę~ro, gdzie .przy rozpraszałem bynajmniej jego błogich 

lałowcy .. porywaia Stege. j _ Na to już nie mam rady.„ _ drzwiach wisiała tabltczka z napisem: nadziei... Niech się cieszy!... Wchodzi-
ex zo.sta1e przez bandytów za.mordo· . . . . p t · t · C l" 

'W'.MlY, lecz Ela i Stęga od.zy9k.ują wolność. I wzruszył ram10nam1 ks1ązę. rywa ny pensJona pam · ecy Jl my do gabinetu komisarza policji„. On 
Następnego dnia odbywa się posied.ze.n.ie są- I - Pain sam przecie widzi - wtrącił Dama~z~k. . . powiada właśnie, że sprowadził świad-
du kookursowego. k i ar _ · · I- Ks1ąz.ę nacisnął dzwonek. PokoJÓW- ka, który ma zaświadczyć, że areszto-

.Ela uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa- ?m s .z .ze me ma:n:y pra~a z'Ya k b ł f t k t ł 
runkiem, że oczyści sie z zarzutu zamordo- mać te1 kobiety ... Są .JUZ dwaJ św1ad- a V.: ia ym ar usz u 0 worzv a mu wana nie jest Emmą Schneider.,. Cóż 
wania Stanieckiego. kawie - kelner z „Cristalu" i książę drzwi. . . . to za świadek? - pyta komisarz„. Sam 

__ --=: Nastet>nego d1,1ia ~Ela . spot~ka si~\ -~~cząrski -n którzy twierdzą stanow- - Czy Jest pam Schneider? ..• - 7-a- ~książę Pieczorski! - odpowiada tam-
sp~z~!erzeńcęJl! ·Reg~'-Lewalis,kim. w Db.i· czo że . to jest Emma Schneider .. Pan pytał. . „ -- _ L ten dumnie„. Oczywiście, jeżeli książę 

~- '!1ede testaurac1t „Trocadero •. Lewańskl . ' k . ć k . . · ł . -- Owszem, Jest„. - odparta poko- Pieczorski stwierdzi, że zaszła pomył-
''i· .r~z;yrzeka, że polljoże lei w uz;Y.:;~aniu nie ma pr~'Ya . os arza s1ec1a o z ą ó k 

L · 111, szybkiej rehabilitaeil . . . . .. . wolę.„ Ks1ązę Jest w tym wypadku po- 1 w a. - ka, w takim razie aresztowaną zaraz 
Ela sł)elnia życzenie Lewaf1skiego i wy- szkodowany i jego głos w tej sprawie Książę przeszedł przez mały kory- zwolnią!... Ten wariat zaciera już ręce 

prowadz~ sie z mieszk~nia malarza. z .Pod- jest decydujący... Nasza rola ZOitata tarzyk, minął wielką jadalnię i zapu- z radości, a ja śmieję się w kułak„. Ko-
s!uchanei rozmowy miedzy Lewansk1rn, a · · t , · · k • T b' kał do d · · k · d 'ć t d · · Czarnym Sokalem dowiaduje się, ie Ru- JUZ w asc1w1e .s onczona... eraz za .1e~ rzw1. m1sarz azę wprowa z1 e z1ew0Ję.„ 
dziak znikł bez śladu. rze głos sąd 1 prokurator ... Mamy JUZ - Kto tam? ... - rozległ się glos od Kulminacyjny moment... Policjant ją 

Stęga w przeb~~~u udaje się do .knajpy dostateczne dowody, że aresztowaltś- wewnątrz. wrowadza ... Patrzę - podobna do cie-
,,Czarnego .sok.~ła . i tam podsłuchu.ie rorz; my prawdziwą oszustkę i hotelową zło- - Ja ... Czy można?... bie jak dwie krople wody„. 
M~w~ by~a1:dr11~c.zk:yj61:1°~cRuJ!-~~-9-5·1' · dziejkę.„ - W tej chwili... Proszę!... - Niemożliwe!.... 

:S!ęga odczy~je tę kartk~ 1 sprowadza - Nigdy się z tern nie zgodzę! - Książę wszedł do pokoju. W łóżku - W pierwszej chwili zupełnie onie-
_1>0hc1e .. do ~mówki ~udz1aka, który w zaoponował }łalicki i wybiegł z gabi- leżała młoda kobieta jakże łudząco po- miałem!... Oczywiście, ona patrzy na 
b~~~.me1 chwill · rzuca s1e ze strychu na netu. dobna do Eli Robertson! ... Rzekłbyś ta mnie jak na nieznajomego.„ A ja, rozu-

Rudziak przed ś!11ierc~ą przyznale sle do Ody ~nalazł się na ulicy, odetchnął sama twarz!.„ Gdyby te obydwie ko- miesz, wstaję i powiadam do niej: -
za:bó;stwa Stweckiego i do k~htów z głęboko 1 pomyślał: biety ktoś postawił obok siebie, zauwa- „:Emma, ]ak się masz?„. Nie poznajesz 
Lewańsld.m ora.z z Regą. T b · t ć T b · żonoby prawdopodobnie pewne drobne mnie?„. Odzie są mole brylanty!?".„ 

W tym cza.sie Lewań&k.i przybywa do Eli -:- ~ze a Ją ra owa ·:· rze a Ją ó · · · k k td d K 
i żamyka z,a sobą drzwi. komeczme ratować„. Ale Jak?„. Co te- r zmce, Ja naprzy a o mienny od- obieta, leżąca w łóżku wvhuchne-

Podczas szamotania sie rozlega się strzał raz robić?... cień włosów, inna cera i t. d„ lecz na ta śmiechem. 
I Le:wański P.ada martwy na ziemie. .Ela Liczył z całą pewnością na Pieczar- pierwszy rzut oka zdawałoby się, że - Wyobrażam sobie jej minę!„. 
przefut!0~~rz~~~~;· wreszciA! zaszczytny ty. sk_ie~o .. Liczył, że książę uwolni Elę z to są dwie ?liź!łiacze s~ostry!.:. - Zbladła i oniemiała.„ Ja się jej 
tuł Miiss Po1001ji i rozpoozyna nowe życie. w1ęz1ema. ~ł?.da mewiasta umosla się na po- wcale nie dziwię„. Jabym tak samo o-

~gf~2'.1 si% do niej reż~er .Railic1d, pro- Aż tu nagle taki pech!... Wszystkie słamu 1 przetarła zaspane oczy. niemiala.„ A ten wariat również języ-
pomu1a,c 1e1 ~e~ą rolę w fi!ltrue: . nadzieje zawi'odły!.„ Rali'tki nie wie- - Cóż to się stało, że tak wcześnie ka w gębie zgubił... Nie wiedział co na 

Ela pr2yimu1 e te propozycię. Ra!icki . · · · · · dt ? t I namawia Elę aby z nim wyjechała zagrani- dział Jak to zrozumieć. Czyzby ks1ązę przysze eś· „. - Z<łd)yta a. to powiedzieć„. Oczy mu o mało na 
ce. gdzie uczyni z niei wielka gwiazdę fil. świadomie kłamał?„. Dlaczego mogło - Wielka sensacja.„-odrzekl ksią- wierzch nie wylazły. Komisarz wzru-
mov.:5·tą. .... . 

1 
skl „.ć d 

1 
mu zależeć na tern, aby Ela pozostała żę. - Ogromna!... Wyobraź sobie, że szył ramionami i powiada: 

ega smra s1e a oni o porzucen a · · · ? p · k · · · ł zostałaś r t f Sk k · · p pracy filmowej, uważając Ralickiego za w. w1ęz1emu ... rze.c1e s1ązę mus1a a esz owana„„ - oro s1ązę ieczorski twierdzi, 
swego rywala. ,. w1edz1eć doskonale, ze Ela Robertson• . - Ja?... Kiedy?... Nic o tern nie że to jest Emma Schneider w takim ra-

Stęga udaje się do Ralickiego, by sz.cze- nie ma nic wspólnego z Emmą Schnei-! wiem!... zie„. ja tu nie mam już nic do gadania! 
rze./v t~sfe°rre~w~izyty Stega znajduje w der„. A więc kłamali... Dlaczego?... j - N~e ty!... Tw.~j sobow~ór!... . l oczywiście zatrzymali ją w aresz-
alburnie fotografie Eli zadedykowana Ra1i<:- - N1z z tego rue rozumiem„. cie „„ 
kiernu. Stęga rozgoryczony ucieka. W tym samym czasie, gdy Ralicki - I ja nic nie rozumiem, ale powiem - I nie wypuszczą ?.„ 

!Ymc
5
zatsem iBlaó d.ecydtillie Rsie

1
. wyk. Jść za- napróżno łamał sobie głowę nad tern, ci co wiem„. Otóż przed dwiema go- __.:_ Komisarz zapewniał mnie z· e tak 

mąz za ęge m w1 o em a 1c 1emu. dl k · p k kł d · · ' 
Po powrocLe do hotelu znaJduje Jednak aczego s1ążę ieczors i s amał w ~mami yrzybył do mnie do hotelu fa- prędko w każdym razie nie wyjdzie z 

pożegnalny list Stegi, który pisze, że opu- gabinecie komisarza policji, przesądza- kiś wariat z prośbą, abym udał się z więzienia ... 
szcza ją ~a zaw~ze, nie. Podając jednak jąc tern samem los Eli, książę powstał z nim niezwłocznie do Urzędu Sledczego, - W takim razie możemy już być 
PoD~u ii;{ z~~~~~C::i:~~~dyż stało się to fotelu i wyciągnął rękę do komisarza: gdzie aresztowano niejaką Emmę Schnei spokojni... Ale dręczy mnie jeszcze je-
po udzieleniu odmownej odpowiedzi RaUc- - Przypuszczam - rzekł - że mo- der!... . dna rzecz ... 
ki~m.u. Obe~ie .wiec zmi~nia. zdanie o wY- ja rola już się skończyła w Urzędzie - Mme?!... - Co takiego? - zapytat książ~. 
Jeż<lza z Rah?kim do W1edma. Bledczym? · - Słuchaj dalef ... W pierwszej cłiwi- Młoda niewiasta spuściła wstydli-

Tam rostaie aresztowana pod za.rautem O k k d k · · · · · · t skradzenia przed trzema latv brylantów. -. , ta , ta ... - o part om1sarz. h ogromme się przeraz1te!11.„ Przypusz- wie g owe. 
należących 'do ksi~cia Pieczorskiego. - I Ja pana bardzo przepraszam za tę czatem rzeczywiście, że zostałaś are- - Wiesz przecie ... - odparła cicho. 

Kelner z „kawiair:ii „Cristal" twierdzi fatygę„. Niepotrzebnie pan tu przy- sztowana w związku z tymi brylanta- - Ach myślisz o tern? _ odparł 
stanowcw, !Z Ela Jest Bmmą Schneider, a• I b , k' h • b ł . . ' , . . 
która skra<lla te brylanty. s~e t„. . ez pans IC zezna~ . Y ell! m1.„ . . książę, który domysht się widocznie na 

. Ra.U.o~ doiw~uje .•ię _pi:zyp~d~m, te m~złomme przeko!lany o wm1e teJ :Emma .zachn~ła się. . czem polegała obawa prawdziwej Em-
ks1ą.żę Pieczoirski bawi w W1.ednm i pr:zeby. dziewczyny„. MoJe wypraktykowane - Miałeś JUŻ o tern me wspomi- my. - Nie bądź naiwna' Któż clę te-
w.a w tym .samym h<i.telu T1vob" Reżyser k · d · I' · d t l Ć p · · dl t · · .. „ 
udaje sihę więc niezwłoczni~ do mego, by o o mg Y me my 1 się po ym wzg~- n~ ... rzec~e w1es;Z aczego o zr~-, raz znaJ~z1e?.„ Jesteś zupełnie bezpie-
ksi.ążę zaświSJ~c.zy~, że Ela nie ma nfo wspól. dem„ .. Ela R,ob~rtson vel Emma S~hn~1- biłam„. Chciałam się na tobie zemścić: czna„. Pierw bylem o ciebie niespokoj-
nego z kl'ladu..~eż~ Je.go bryla-ntó.w.. . . der me wyJdz1e tak prędko z w1ęz1e- za tę artystkę„. ny, ale teraz nie obawiam sie już ni-

Ku ZJdiumumiu 1ednaik Ra11tQk.te~o ks.iązę · w· 'em · dl t · b E S h · · · 
sibwiieirdi:zia. w gabin.etnue k~mi~rurzia, że Ela ma... - iem, Wł .1 a ego Cl prze a- czego... mma c ne1der siedzi w a.re-
jest włoaś.nńie oiwą Emmą Sohnelider. Móm - I ja tak myślę„. - odparł urado- czyłem„._ Czy sądzisz, ż.e w przeciw- szcie przy Urzędzie ~ledczym„. Czy 
9kr1adba. lDIU br;yJ,attrly. wany książę. - Nie liczę już na to, że nym razie szukałbym cię po całym trzeba lepszego alibi? ... 

odzyskam moje brylanty, lecz chciał- świecie?.„ Przecie wiesz, Jak bardzo (D ) . c. „ .. 
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A WifiRANICH 
·4-go dnia ciągnienia 2-ej klasy 27•ej loterji państwowej. 

Zł. IO.OOO nr-y 25230 57946 62624 617 992 13275 528 46 710 22 850 14198 536 603 501 737 906 83 88555 97 823 952 89707 855 85 210 74 629+' 820 82 7105 277 91 395 445 801Z 
Zł. 5000 n-ry 125247+: 142160 21 15038 247+ 615 997 16643 759 11094 101 55 90035 161 221 84 597 797 91001 245 47 422 15 55 247 a20 407 as+ 52 9024 98 288 483 577 
Zł. 2000 n-ry 5070 45147 148249 774 18269 360 570 606+ 19015 430 663 564 92362 411 34 111. 849 93294 809 37 94036 685 
Zł. 1000 n-ry 23729 99360 116076 20177 987 21122 307+ 569 683 758 77 22025 143 203 822 95118 255 96002 195 251 97401 95 11068 694 12894 13ll5 239 655 954 15966 

134143 27 98 815 23084+ 632 42 816 28 2506? 317 981 606 98090+ 99291 321 396 16508 772+ 17354 788 18149 351 191173+ 418 

Zł O
. 26461 569 77 976 27423 635 83 37 85 28065 29088 100267 317 556 957 101352 488 102134 104159 726 41 807 50 

• 5 O n-ry 47495 84683 92337 265 416+ 62 221 367 367 402 767 872 105767 853 96 106325 20759 632 21013 36 367 668 784 891 924 22086 
118999 145223 148384 30431 780 858 31641 855 32341 407 10+ 655 98 906 107084 608 791 108657 109200 842 67 103 207 50 971 ?8666 712 24262 937 25048 664 

Zł 400 8870 226 33289 892 34016 121+ 573 35368 459 618 43 110042 213 26 319+ 543 92 986 111464 750 860 940 53 26187 431 539 745 2i182 512 47 649 
· n-ry 20 46996 55581 855 6 09 + 67 112000 29 148 879 113070 391 648 959 114649 810 28245 5366 650 783 893 924 29058 119 39+, 

62383 97416 · 105115 118141 124780 a 3839~3 alfJ1 21f6J14 3lo19~3 ~i5 9ii53g~9260~6t 115276 375 467 504 116047+ 136 394 525 740 307 406 
123440 136714 139196 40033 41 285 41176 232 525 647 787+ 42042 117148 118010 245 687 727 119094 270 693 724 31146 310 563 32665 752 87 33129 323 454 

Zł. 250 n-ry 4097 31930 55878 73458 158 262+ 528 678 716 43325 423 44250 471 568 80 930 687+' 939 34315 606 36097 258 489 542 742 46 
677 85526 87214 125604 126628 130041 83 735 42 924 45507 991 46002 .102 315 431 811 120238 372 420 564 765 121420 965 122003 71 55 96 934 37097 445 529 723 65 38088 139 619 

Zł. 200 n-ry 
2702 4026 10451 962 

43 47294 801 48329 49076 176 286 575 100 216 427 52 513 744 123313 52 648 910 124327 81 853 39166 348 533 639 954 
50033 04 439 664 96 125323+ 126322+ 520 87 617 719 40300 537 760 42349 584 94 43410 547 737 

16626 17344 934 25913 26051 723 29543 52256 84\ 05 4jlJ1 4J1 ~~2f7jg9545l1~0683~3i5~~~ 33 e06 36 121019 221 455 128944 129367 44497 576 641 962 45027 391 499 723 97 so2 64 
41621 50586 58187 67669 69384 77223 56219 516 91 710 859 57296 631 785 58227 962 130321 445 661 700 24 131776 132085 123 364 46430 87 546 816 902 47098 359 71 85 436 48322 
710 91359 92653 99258 101483 107703 59251 335 616 74 600 727 134537+ 680 135027 446 90 625 50 716 406 76 902 15 49097 451 
116065 117859 120887 121348 122927 60000 24 478 637 926 61162 247 687 62035 905 136772 681 703 137030 423 536 138208 601 50059 135 642 921 51050 433 52879 171 999 

73 111 282 67 43 44 723 832 76 139400 985 53822 908 54322 82 457 558 738 865 55704 27 
126111 128976 133518 1a9029 143783 64484 927 6~090 4~~7 ~~19f74 2f?1 

3
J9rg6iJg 

6n 140421 855 141281 500 629 72 142Q.31 615 56145 202 17 59 99 419 57042 205 411 614 787 
150137 152886 153424 67210 324 38 408 20 815 25 36 948 68056 85 130 143071 129 144234 422 898 145557 880 146107 58 867 58831 42 900 59201 563 682 190 991 

STAWKI 263 324 628 69610 421 147145 so 605+ 148555 603 149052 208 60419 61046 102 595 962 52052 119 ~25 547 
• • • 70011 28 305 52 852 84 71055. 91 122 638 371 520 787 92 99 706 12 63166 309 823 64343 503 13 65794 

I c1ągn1enie 12300 680 130 73160 81 750 74094 414 961 75717 150017 451 151358 450 893 152386 595 151194 937 959 67141 362 692 740 919 68397 647 69132 
ao 19s 444 680 862 1114 293 123 9s2 2a73 16103 s1 411 22 99 1o6+ 18283 762 .913 37 62 266 333 501 154162 98 932 241 326 10213 a62 4sa 8ć 94 525 12410 661 736 

680 3183 338 606 739 866 918 4372 619 970 5043 79295 440 565 687 974 73019 124 512 709 74009 629 75630 859 965 
268 .'183 428 84 6034 58 89 104 256 88 7049 119 80030 60 sa2 46 824 962 19 81094 319 968 II ciągnienie 76066 80 139 240 547 11125 43 545 743 821 78 
244 726 8300 51 931 935l 666 784 94· 82282 127 838 83175 361 580 695 825 40 994 541 788 800 1528 ć25 19 884 2655 841 987 3829 78500 606 989+; 79012 28 124 40 208 9 962 

10054 71 160 872 11200 595 995 12268 307 84011 171 288 635 85604 911 86958 87710 13 15 4305+: 493 629 759 10+ 5062 506 862 82 6162 

-.„ ..... ~~·- l!llll~ ~"'(~ '-1'łl!Sll~---------------ti~„- ~·sn ~•.- •nie -i.W *ti-' 

9siatnie dnil ,,Na za '' Ostatnie dni! 

i est 
wspaniała sztuka filmowa z udziałem Joana Murata 

'c Miłość zakazana prawem. 
~ 
N 
«li ·-c 

•'lllm' 

ul. Sienkiewicza ffO .B 
Tel. 141·22. w • vt 

Jedyne letnie kino w ogrodzie. C 

Czy wolno żonatemu mężczyźnie kochaC drugą koblalę? 

„BOCZNA ULICA'' 
W roli glówneJ: czarująca l powabnalrena D11011, W;Y-ty.i:qtny:1,1 mdld, Jebn ~oles. - Oglądając film ten prze.tyi:; t 
wasz na Jawie akcję i ronisz łzę w n!mwidziane.. - NadIJrograml tJwara: t:ulcsuśOWY budynek teatralny zaoet 
pieczony w razie niepogody i chłodu. 40-10 

Chorzy na rupturyiróinekalectwa ~ · ooKTóR ( ) 
RUPTURY Jakote! kalectwa nie wol- I· !!Tzeannuu Tij'~e 001.zd„row!~,, I H. Wołko11•ysk1· Rozmaite 
no zaniedbywać, gdy! skutki dla ty- - Hl W 
cia ludzkiego sa bardzo ntebezpieCZoDe I kupuje'i' I Ceg1·eln1·ana ,N1n 4 I 
Ruptura stale sle wlełka Jak głowa ;;r; 

ludzka. spowodować mote śmiertelne Przyjmować tylko w oryginalnem telefon 216·!10. ZIDfO BiżUTiRJĘ, SRfBRO 

Powiklania kiszek. Sneń•alne lecznicze k · b d I Specjallsta chorób wenerucznycli kwity lombardowe ku-
„ "1 opa OWamu Z an ero ą f moczopłclowuch I c;kó;nuch puje I płaci naJwytsze ceny Za· 1 

bandate ortopedyczne lCWI10We mojej " " kl d J b ski L flJALKO PP'1W± ee PRZYJMUJE OD GODZ. 8-2, S-9 a u ller , 
metody usuwaJa radykalnie naJnlebez- ••• , K • w NIEDZIELE 1 SWIĘTA OD oo- PIOTRKOWSKA 7. 

pieczniejsze ruptury u mętczym, ko· r y n I ca DZINY 9- 1• 

biet I dzieci bez operacJL Na skrzp· l(UPIĘ parcelę 3-6 mórg niedaleko 

~~ ~ H ) ,Ir. Mi~!!ajJ~!D~łein H. c~~Q
0

YM~f ~ER I =.r~~~~~~~;\~~i· ~j wlenle kregosłupa, Drzeclw tworzeniu słe 1arbów I 
gruźlicy kości lecznicze gorsety ortopedpczne. Dla 
skrzywionych nóg plaskich i bolacych stó11 wkłady or­
topedyczne. Szttu>zne nogi i ręce. 

Zakład ortopedyczny 

S1tec.1. RAPAPORT 

~v1 u UCZCIWYCH i imer~y-ch Zo.l<Sltęp-

0 
c "' ·~ Naprzeciwko Łazienek borowioowych. i weneryczne ców do Nltakiej spnz.edaży do·lairó~ 
.2 - ... 30-2 PIOTRKOWSKI\ 56 . po&ZJUJkC'emy. Powame 7lgło.sa.eniia: Cen 

ortoped. ze Lwowa, Lód" ullca Wólczańska Nr. JO, .! .~ t'! tii-'-a K -.l,..i-~ L 6 
front, parter tel. 221·77."" .... ~ ~ §..Q PORAD.l'łlA t I 148 62 i """"' T""'r~Wlll, w w. 
UW AGA: Osobiste zjawienie sle chorych jest konieczne. '"" • ~ "' "' e ' • AGEN 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi• nrzyimuJe. "' : 9 N lil ~~ t H [ ft ~ l ~ ~ I [ l H a od I I P,61 - ~· 6-9 wlecz, w nie- . taCI p.osz~oan·i 1ll8.ł ~~~czególdne " -..... .: ~ e.v I dziele I swlęta od 10-l mia.s. WIOjewcx:u:Gotw.a ówmciego ·O 

PODZIĘKOWANIE. ~ ,,, ::-, o i3 ( I . lspwe.cliaży pM.upnego art1<kułu. Zy.sik 
Tą, drogą wYratam mole najserdeczniejsze podzięko· N ~ o ·a~ eny eczn1cowe. dl~Y· Oferty 5Ub. „P. A". do re 

wanie wielkiemu sDecJal!ścle W. P. Dyr. J. RAPAPOR- ~ „ "'tl LECZENIE CHORóB ~-- --· 1-------------
TOWI. zam. w Łodzi przy ul. Wólczaflskiel za umiej- ! U ] .g ~ ~ WENERYCZNYCH I SKóRNYCH Dr MED ROZWóD jaik przeprow.a.di.ić tain:o, 
scowienie mej przepukliny, na którą clerIJlałem przez .,_. l.l. .>: 2~ I ZAWADZKA 1. Pl 

0
.
1 
' s:z:.y.blk.o wskaże Sikryitikia pioc.zotowa 343. 

wiele lat. Groziło mi uw;zgnlęcle pnepukliny, dziś je- --. t: o ·0 Czynna od 8-el rano do 9-eJ wieczór. a zer - --. -- -· · 
dnak czuje się zabezpieczonym przed tern ·nleszcześ· ""~-lill - ,w niedziele 1 świeta od O-el do 2.eJ. ZAGINĄL du!y }»e$ m~e.sz,a:ndiem w.iJ-
ciem i w dowód mej glebokiej wdzięczności wyra- " p . d 

3 
ł 1 ,k.a„ gł•OIS gruby, wabi &ię ,,Ne·t·o". Od-

tam moje publiczne podzlekowanle li 0 ra a z dać za wyin.ag1'odzieniem wieś H0<remby 
(-) ~· Drelich, i • CHOROB\' SKÓRNE I WENERYCZNt gmiinia Chojny, wł.a.śc. Wa.le.iaty Goss. ' 

Łódt, Napiórkowskiego 88. Od 11-2 I od 2-3 przyjmuje kobieta przeprowadził sie na ul. _ _ __ .. - ----·· _ .. 

•••••••••••••••••••••••••H••••••••••••••tt••••~•• 1 lekarz. zachodnia 64 tel 18~·49 ODDA~ d.zieowczy:nkę do pr.zypi.l~owa· 

r J~n Polak Dr J NAD L1 ~ED. przyjmuje od lZ--21 od~-8.aO wie.::z.~d~żdi;~ ~~ lgl18.~~. u~~d~=~ć-:; 
• U • • I H 11 h I w niedziele I świeta od 10-12 wpoi red.aJkcp. 

ul. NAWROT rtr. „ akuszer•ainekoloq a re~ LAKIEllMllK·MALARZ w.ONICz. Pen.sjooait „Zołj6wka".-P~ 
Tel. 

164
•
21

• Godziny . przyjął od 3 _ 5 1 7 _ 8 choroby skórne. v.:eneryczne l moczo- . . . kio1e 1;fo1n;eczne, cdOOiz.\eone wykv.-:.n.t<ne 
d Ił 

1 
plc1c>we przyimuie wszelkie roboty w zakres ut~zymame, uroc.zie ccnt1<1lne pofo.żen'..e, 

choroby wewnętrzne I allergi~ przeprowa z s ą na POWRóCIL, wchodzące, jak: samochody, powozy. wo.Joe od kurw. Sti.di0owia. 
(astma. pokrzywka. miltl'e11a. reu· ANDRZEJA 4 PIOTRK0WSKA 10. Tel. 245·21. meble I ---------

. matyz~) Przyjm. 8-11 rano: 1-2 popot.PISAMIE SZYLDóWW RABIEN~U·p9d Alćksamlrowcrn ~a 
Godzmv orz:vieć 6-·7. TELEFON 228-92 5.30-9 wlecz.; w nledz. I św. C k k . leszcze letnie mieszkania w cenit' 1'0 

od 10-1 rano. eny on urency1ne. . 60 zł. do 175. Dojazd tramwti i ami ale-
DOKTóR DOKTóR ·--- ~wa 7, m. 2, parter (Koziny)._ ksandrows~iemi lnformacic u· p. Mar· 

I N 6 E RW ~·agunowski LEKARZ· DENTY~TA DROBNE kusa obok przystanku Rąbieit _ 

•U I p KOP"l„O\VSkiJ. sa na;11epsz~~o~z~~l~ań~y~R~~~3i1i:: ~AR~ :·~~~T~~-;.A ___ _ 

Plotrkows'«a 70, tel. 181·83. o 18 K~~~~~~ l)z~l:!f~:rr~k:fu~~ lu~tr:ub I ~ I~ I A I M ~ WA 
spec. chor. wenerycznych, skórnych POWRÓCIL E orz\'irnuie codziennie od 9 do 3 m. 30 lokatora. 2) znale:fć mieszkanie lub li 

I włosów (porady seksualne) CHOROBY SKORNE. WENfRYCZN G ..,. ;>ojedyńczy pokói. 3) sprzedać n!eru· • I 
A d . 2 t I 132 2s1 I MOCZOPŁCIOWE. danska 37 <:homość lub rzecz. 4) kupić cośkol· -

n rzeja ' e • • I Gabinet Roent2eno - leczniczy. u wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) przyjmuje od 3-7 ]JO poi. 
Przyimuie od 9-11 rano 1 od 6-8 w Przyjmuje od 8 . .30·-·IO r„ 1 do 2 i pól tel. 232-55 wyszukać pracownika - niechai po· PiOfrkOWt•·~ I! Ilf 

YV niedzlele i święta od 10-12 i od 6 do 8 i pól wrecz. w niedziele d I I ·Jn 7 -e1 w leczni.:v. Piotrkow- da drobne Oltlos.ze.nia do wRepubliki" n~ ...., I 
30-# I świeta od I0-1. sk:i 294. tel. 122-89. telef. 121„23 
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największa impreza. motocyklowa . Ul kra1u Mi~~~~~!0;!:.:':ys~-
og1oszona ostatnio nowa lista mię-

P rze bieg wyścigu o Grand Prix Polski dzynarodowych sędziów pilkar~kich za-
. · . . . twierdzonych przeż PIE.A zawiera na· 
Niebywale za1nteresowame towa- trzymuje się z niewiadomych powodów cy Batbelt ulega wypadkowi t wylatu- . zwlską 5 sędziów polskich. Są to: Dr. 

:ri:yszyło dorocznemu wyścigowi o Schneweiss z Wiednia, Qd pierwszej Je z maszyny. [ Lustgarten,A. Rutkowski. M. Schnei-
.w1clką „Nagrodę Polski" jaki rozegra- również chw'ili braknie w wyścigu dos- Szanse Alwenslebena poprawiają, der, inż. z. Rosenfeld i F. Arczyński. 
ny został wczorajszej niedzieli na tra- konałego zawodnika Austrji Oayera,- się wskutek zatrzymania sle Walii ce-
sie. Katowice - Chorzów~ Król~wskalPo odpądnlęclu takich dwuc~ fa.wory„ I Tymczas~m. w ~ategofil Z50, która Dwa spotkania 
Huta - Dąb - Katowice, lączneJ dlu- tów sian~e kierowców austnack1ch na Iem uzupełmema zbiornika z benzyną. · • d. „ t 
gości 14 kim. zwycięstwo mocno zostały osłabione, miała 15 okrąże11 kończy wyścig Nr. 9 mtę zypans WOWe 

Fatalna pogoda nie odstraszyla o- Z wyścigu wycofał sie równocześ~ t. j. Juhan z P,ragi mając za sobą Nr. 7 w międzynarodowym meczu piłkar-
gtomnych mas zwoleników sportu mo- nie inż. Błachut i Linka z Pragi. 1 Weila z Poznania, pędzącego na 13 o- skim Danja pokonała Szwecję 3:2 mi­
tocyklow~g.o, które w nieprzebranych Z~notować tu!aJ należy szereg wy- ~rążeniu ?raz Nr. 17 Urba~ke. Polska, mo. że szwedzi prowadzili już 2: 1.' Do 
tlµmacl:l Juz od godziny 1„ej uda waty padkow wycofama się maszyn na slm-1 Jadącego 1eszcze w 10 okrązemu. przerwy wynik brzmiał 2·1 dla Szwecji 
się na specjalnie przygotowane trybu- tek defektów motorów. W ogólnej kia- W kategorji 350 sytuacja znów ule9 • '# · · 
ny, . . Reszta obstawiła trasę przy dro- syflkacji prowadzi nadal Walla z Wie- gła zmianie. Na pierwsze miejsce z trze w Roterdamie · w meczu waterpolo 
d~e w rowach i na dachach domów, dnia mając za sobą Alwenslebena. ciego wysunął się Langer z Warszawy ttoiandja pokonała Niemcy 5:2 .. 
:wyczckujq,c z nieclerpliwo~cią rozpo- W kategorii 250 cm, odpadło do 10 ;Jrzed Jungiem i Wantuchem. 
cięcia biegu. Punktualnie o godzinie 3 okrążenia 5-ciu zawodników, prawa- 'czas Weila zwycięcy w kategmji R' ·UdZki K. ·s. zwyc1111ta 
po zmontowaniu chronometrażu elek~ dzenie- zaś utrzymał Jnhan z Pragi - 250 po 15 okrążeniach wynosił 2 goctz1- . u ._ 

trycznego wóz Komandora udał się ce- przed SchOgiem z Wiednia. W kategorii ny 17 m. 21 sek. 1 W -Aleksandrowie 
Jem zamknięcia trasy, dając tern sa~ 350 cm. odpadło 6 kierowców takiej kla --Tymczasem zapowiadają już ostatp Ub' r . . d. 

1 
r t 

1 mem znak rozpoczęcia zawodów. . sy jak Baron, Błachut, Breslauer. nie okrążenie w kategorjach 500 i pe- . ieg eJ me ze· 1 r·oze~raine ~os a 0 

Jeźdźców wypuścił począwszy od W kategorii 500 cm. zrezygnowali nad 500, przycżem Walia przegania I w Aleksandrowi~ sootkame .O mistrzo-
kategorji najsilniejszej w odstępach 20 z dalszej walki ~awod. nicy w liczbie ' .10 Alwenslebena mając różnicę t)fzeszlo I~~~. c~tas; csfr~~f:~ki~u'kl~b~mK.S~~:-
sekundowych starter p. Marszewski. kierowców ze Schneweissem. włączme. '3 minuty. WP m . . . 1 . , , , 
" Nieprawu-0podobny huk startujących Katagorja_ ponad. 500 cm. zosta.ła .nie- W kategorji 350 po defekcie Batelta 1 ~Qwt;i· ~v z~ic1:fe1e;:aR~d~~~z 0zifo~-
maszyn i warkot motorów zelektryzo- mal zupełme rozbita po odpadn1ęcrn 8 '!na pierwsze miejsce wysuną? się Jung r _:ystos~ntu Y3.j cf 2) Bramki .Jra z~ ~ 
wal liczni,e z.ebran~ ~ublicznoś.O. ~ chwi kierowców, z której zostali w biegu , Pols.ka na drugie Wantuch Czecbosło- ! cięzcy uzysk~H: Koz~rowski (2) i Kl~­
lą rozpoc~ccm wysc1gu ukazu1e się n.ad Kurzawa l Karu~a. I wacJa: , . • . · '"' · t wir, Po zawodach zwolennicy Strzele­
trasą awionetka Aero - Klubu Sląskie- Bolęsn~ str.atą dla gospoaarzy było I Rownoczesme km:i:c~y w. kateg_o~j1 ckiego K. s. rzucili się na sędziego oraz 
go •. która w ślad za iawod.nlkami rusza wycofanie się faworyta \elehuna z 

1

. 250 Juhan Nr. 9. Denmtywme wy~:1g 

1 

zawodnik.ów przeciwnej drużyny. Sę­
do Wyścigu tra.są powietrzną wzbudza„ Warszawy. Doskonale jedzie w dal- wygrywa Walia z Wiednia. dzia łódzki P· Thiel zos+af dotkliwie P·o-
Jąc zacltwyt swymi wirafaml, Tymcza szym ci~u~u .Jedyna zawodniczka P· 1 Na 2 miejscu przybywa Anw~J5le- bity' • . 
sem n~ trasie rozszal~la zacieta walka. Hladka z Pr~gt. be!1. W kategorii 350 ukończyli bi~g -- ~ ' . 

. . Wz1ęh ~ niej u~ział kierO;"CY ~U· . ro 10 oktąienlu konstelacja zawod- pierwszy Wantuch (CzechosłOW<lCJa), . Reprez ntacja llgl.zachod 
~r1i, CzecłiosłowacJt oraz nasi w bez„ mkow na trasie .uległa ogromnym zmia-f <1n11{i Jung (Polska). • . · 
ble 57 sawodników. nom. . . Na trz.ecE:.m m eJscu przyi~y! B0gu. neeJ )Ui UStalOna 

W.'-ntegorji ponad 500 wystartowa- W 15-ym okn\żeniu sytuacm przed- s1~1wski l~iąsi.~. . · : . 
}o 12 - w kategorji do 500 - 16, w stawia się mniej więcej następująco: w I D~ta 29 b. m. odbędz1~. się w W~r-
JCategorJi 350 _ 19 zawodników, w ka-1 kategorji 250 prowadzi nadal Juhan z 

1 

WYNIKI rnCHNICZNE IV OR,AND PRIX . szaw1e na stadjonle LegJ1. se.ns~cymy 
tegÓrJi zaś 25z cm. 10 jeźdźców. Pragi, w kategorjl 350 objął pro wadze- , Kategoria ponąd soo ccm l mecz pamiędz:y reprezen.tącJam1 Ligi za. 

Sądząc z formy startujących zawo- nłe Bogusławski mając za soba Wan- Sta.rtowato n lcieirowców ~ nłkt nie ukoń- chodmej 1 Llg~ w~chod!11ej. Jako przed-
~ "kó lk J • • t k t cha czyt wyśdgu . Naile:pszym zawotl.nlklem do 16 mecz O\lbędz1e się memniej ciekawe 
um 'Y. wa. a. rozegrac s1e m1~ a w a- µ · . · , . okrażenia . okazał sie Bathelt Polska ... "" potkanie pifkarskie pomiedzy sekcja, te-
teg°6łJach sllnieJszych między ł~~d~ca- · W.. katęgbrji 500 na .czele wyscigu "'ategorJa do soo ccm s+artowało !}-okłe:. 1 ....,, L ·· t i · t ·1 w L T K 

I. ·p· I k i 'A ·j· h · · t 1• 1 d I w li 1· · d k ., · · · .n,so .... ą egJI a en s1s am . .-- . . 
pi o s i ustr 1, z naszyc typowam u rzymu e s ę na a a a ~ qc Je na r~wców - wyści.g ukończJ"lo trzedr. I) Watta . tk . d 1 ć "'"'d . 
bi·-... „ ..... ensleben O ~neczem Jozef ria i:. • a . e po., ame sę z owa ~ .z_1e 
ski Breslauer B~tett Baron 1 Shrełber różnica miedzy niemi wynosi zale.dwie . 2 35.48,79. 2) _Alvensleben Polska . w czasie I oskonałv komi!\. czes~1 . Vlasta Bunan· 

C' ~ . • . . 0 · sekund 1

1
2.39.18,37. 3) F1·chtel Polska w czasie 3,3,35,83. Składy reprezentacJi hgowej zachodu 

. .ały t~am 'Austrj1 W skladzle ayer, parę · „ l(ategorja 350 ccm. Startowało 16 kierow- ust.aJone zostafy następująco: 
.Schnewa1ss, Walta i Melicbar wyglą- W kateg?fłt ponad 500 .wysunął się I ców - w:vścig ukończyło 6 zawodników. 1) Pontowicz, p chowskl Pa' k Ko­
qał niezw_Ykle grotnie„ Tymczasem od zdecyd~wame Bathel~ maJąc za sob.ą. Wantuch Czechosłowa.cia w czasł~ 2,40 .• 01,62~ I Uarczyk 11, Kot!i'rczyk 1 • DzivJ~z' Ur-
1 okrązema uplasowah się na czele wy Wronsk1ego. Zawodmczka Hladka m1- ! 2) JUJ'lg Połs.ka 2,40 10,65. 3) BogusPąwsk1 Pol I b A t S k p . • n. W' 'ct 

·ś ·• d . p 1 · i . l . dk na t . · t t je powtór- · ska 2.41,36,40. 4) Dre:weHs Polska 2,47,40,38 . an, r itr. mocze • azure·l\· 10 arz. 
c1gu zawo mcy oscy a m anow1c e. n~o ."".YPa. u . rasie s a: ~ . 5) Janku Czech{)stowacia 3.13,05,50. 6.) Paulisch Rezerwowymi są: Kurek, Kret. Kisieliń-

Jelechun z Wa.rszawy, Batelt z Bielska me 1 Jedzie dalej, z szybkosc1~. P!zec~ęt- Polska 3.14.33,31. r ski. 
"'1ykazując w brawurowej jeździe dos- ną 86 kim na. go~zinę. Im b!1zeJ k?n~a Kategoria 2so ccm. Startowalo 11 kierow- · 
konalą formę .Tuż za niemi w zwarte\ .zawodów tern wteksze zamepokoJeme ców wyścig ukońc-a:ylo trz.ech. 1) Juhan C7;e-· H k ab d " kl 
grupie nadąt~U Alwensleben, Schne- zauważyć można wśród publiczności chostov.:acia w czasie 2,0?,~.55 .. 2) Weil Polska a o une BnS 

· Ct (Od n· k) W 11 (A czy za wodnicy krajowi względnie Al- w czas1·e 208,48,97. 3) ~m1g1e1lsJu Polsika w cza-
;we1ss, .mmer a s . , a a ~- ' · . sie 2,35,8,55. J .1.dź d p ł k. 
strja), Karuga (Sląsk). fnz. a1~chut (Cie wensłeben ~ysuwa ~lę na czoło zawo- Przeciętna szybk-0~e ZWYclezcy Qrud Prix przy e:1. a o o s 1 
szyn), Wroński (Kraków), Gębala (Kra- dów, w międzyczasie doskonale Jadą- Walli wynosl!a 108 kl.m. W koflcu lipca przyjeżdża do Polski 
ków). . '1 1'!!~, wiedeńska dmżyna zawodowa Hakoah. 

W Jiażd'9!11 następnym okrązen\u 1· d d · d ł b 0 UJ • Rozegra ona szereg spotkań w Warsza-

t~?:~1ki~a{V s~afe0:~rli b:~~~~ejs~~c~~ J0ulJnar~uowe lftWOuY ~ 11Wi[nle w nari1aw1e ~i~h.I<rakowie. Łodzi. Lwowfe i Katowi~ 
prowadzenie otijeli Telechut, Kurzawa, ~ J W Warsziiwie Jiakoah . grać będzie 
Karuga i Wrońskf. Odpadł zaś Nagen- W dniach 8 i 9 lipca Polski Związek ku pomiędzy czechem Hellingiem z Kar w dniach 22 f 23 lipca, pierwszego dnia 
gasf, Szandrowski, Radziecki i Sporer. Pływacki organizuje w Warszawie wiel liczkiem. Wreszcie na 200 m. klasycz-: z Legją, drugiego dnia z reprzentacją 
Wkategorii 500 cm.do 5 okrążenia pro kie mięqzynarodowe zawody pływac- nym Szrajbman walczy z mistrzem Cze Warszawy. 

:wadzili Walla z Wiednia. Zimmer z kie. chosłowacii Abelesem. 
:Gdańska, aby w 7 okrążeniu oddać Na ?OO metrów stylem dowolnym Polski związek pływacki zapewnił Aktualia 
tfi'owadzenie Alwenslebenowi. który o- c.:zolowi zawodnicy p~Jscy ~oc~eński i sobie pozatem w zawodach najlepszych Sekcja wioślarska z. K. s. ,Makkabi' 
sią~a niezwykla przeciętną szybkość w Karliczek mają walcz.yc z wicemistrzem skoczków. świat~, mi.strza · ol}mpiiskie?o roZ!poczęła w tych dniach budowę włas· 
okrążeniu 147 kim. w czasie 5.41 m. 'Europy węgrem Szekelym .oraz GZ~- ameryka~ma Smitha 1 wi~em1strza. Ohm nej przystani wioślarskiej na Wiśle, _ 
'Już je'dnak w następnym okrążeniu che~ Oetreuerem. Na 500 m. sensacJ<\ pfady ~g1pcjanina Snmajkl. Obaj C! sko- P1:1zystań ta będzie w;tb\tdowaną nowo· 
zmuszony jest oddać pierwsze miejsce bę~zte start mistrza Europy na 1.500 m. czkow1e, k!ó~zy reprezentują na1wyi- cześ-nie z całym komfortem i wygo::lami. 
M'alli. W kategorii 350 na czoło wyści~ beznogie~o węgra łialacy'e. go, _kt~ry Jszą. klasę swiatqwą w sk.oka~h, .odby~ Budowę prowadzi inż. Dintuch. 
gu wysunęli się Langer z Warszawy i spetka się z Oetreuerem } Bochei;isk1m. :va1ą tournee P~ :Europie l ob1ecah przy # 
Janku z Pragi. Na 100 m. nawznak dojdzie do poJedyn- Jechać do Polski. w bid. roku na torze k. s. „Craco-

li SchOg z Wiednia i Juhan z Pragi. poliskie, przyczem organizatorem będzie W kategorji 250 cm. kierownictwo oble- W~Ie[~~,w·1at OWY ~11·~0' ' ~~ortu . ro~otn1·rlBllD via" odb~dą się kolatskie mistrzostwa 
W czasie wyścigu, rzecz oczywista, klub krakowski. 

zdarzyła sie za.wodnikom moc wypad· 
ków, z kt6rycłi zanotować należy wy- w najblltszą niedżlelę, dnia 25 czerw Na Dynasach przewidziane są kolarskie Półfinały O n111t.ar 02v1·sa 
padek Karugi, Frankla, Clmmera, De„ ca r.b. odbędzie się t. zw. Wszechświa~ zawody torowe. Pozatem odbędzie się ~uu U m 

koscha, Szubert6wnej. I towy Dzień Sportu Robotniczego. Z tej defilada uliczna kolarzy i motocyk!J- W półfinałac;h 0 puhar Davisa Au-
W 8 okrążeni uprzed trybunami za- okazji rozegrane zostaną we wszystkich stów. straUa ma już zapewnione dojście do 

I 
większych miastl:\ch świata liczne im- W niedzielę na boisku Skry odbę- flna!u strefy europejskiej. ~dyż w spot-

• prezy sportowe. dzie się turniej piłkarski blyskawic~ny kamu z Japonją po dwuch dniach pro-
. Plany piłkarzy W Warszawie święt~ sportt~ robotn! klubów robotniczych Warsza~y, zawo~ wadziła 3:0 dzięki zwycięstwu dowbla 

IWOWS ki C h czego obchodzone. bedz1e w dma~h 24 1 dy lekkoatl.e~yc~ne. marsz uhczny ~a.:- Crawford, Ouist nad narą japońs·ką 
. 25 bm. Program imprez zorgamzowa- cerzy, turn1eJ gier sportowych, wysc1g Satoh. Ninoi 7 :5, 7 :9, 6 :3, 3 :6 i 6 :3. 

Lwowska reprezentacja piłkarska nych przez związek Robotniczych Sto- kolarski na 50 klm. i popisy gimnastycz~ W finale strefy eL!lropjskiei obok Au-
wyjeżdża w końcu lipca do Rumunji, ... varzyszeń Sportowych przedstawia! ne. Wieczorem .rozegrany zostanie trój- stralji z,najdzie się niechybnie Ang-Jja, 
gdzie w dnhi 23 rozegra mecz między- się będzie następująco: mecz bokserski Skra - Elektryczność która już w pierwszym ·dni.u spotkania 
miastowy z Czerniowcami w Czernio'Yi · W sobotę na, boisku Skry odbędą sj~ : - ?wiazda oraz .zawody zapaśni~ze ~ z Czechosłowacją w tonciy1nie prowadzi 
cach. 10 wrześ.nia we Lwowie odb~dz!elzawody lekkoatletyczn~. mecz pllka~sk~ 1 :1ctzia.łem zawodmków warszawskich 1 w stosunku 2:0. Perry pobił Menzla 
f,iR mecz pomiędzy reprezentacJam1 J:Jektryczność - Gwiazda oraz b1eg1 sląsk1ch. 6 :i, 6 :4 i 6 :3„ zaś Austin--łie\.:hta 6 :1 
L '~vowa i Łodzi. sztafetowe miesznnc męskie i kobiece.' · 11 :9 i 6 :4. ' 
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~Am JAERVINNEN, 

mlastacli niemiockich odbywają się wielkie ćwrczenia obrOny prŻeciwgazo. 
wej. Na zdjęciu widzimy ćwi~enia w Wuerzburgu. 

Ni 170 

słynny fiński miotacz, oszczepem, usta-i ~; olnJ 
MWfł DOwY rekord swiatowy, osiąga- VW 

jąc 76,1'0 metrów. ~nit~~ ~o mom ieit w1runkiem ~Jin 'ol~~i. 
Ilczustanne p0siedzenia na miedzynaro· 
doweJ konferencji 2ospO{)arczej · meczą 
delegatów. Oto dele2at japo1iski. który 
wskutek zmęczenia zasnał w hal!u. pod. 

czas czytania 2azety. 

Codzienna nowelka "Expressu". wnością żywi do ciebie ciepłe, ojcowskie one bardzo podobają. 
- - uczucia. Jestem tego pewny. I dlatego Pewnego dnia ziściły się marzenia 

H 
._ pg-.rlo właśnie nie powinnaś go od siebie odpy- Pawła. Został szefem wydziału personal or1ero ....., chać. Bo widzisz„. cała moja przyszłość nego, otrzymał dwukrotnie większą ga-

zależy od niego. żę. Nareszcii:l będzie mógł wynająć miesi. 
WróciU. do domu około godzd.ny 4-te:j' Ależ on już ma przeszło sześćdziesiątkę W najbliższych dniach ma ustąpić kanie i ro~począć lepsze życie! 

po północy. To jesit bardzo poczciwy i sympatyczny szef wydziału personalnego. Gdybym Paweł rozumiał dos~onale, że wszyst 
- Biedna moja, słodka Zosiu - mó· człowiek. Pewno s1ię mylis.z. otrzymał jego stanowisko, nasza sytu- ko zawdzięcza Zosi. Pop_rostu spodobała 

wił Paweł, obejmując żonę. - Nie chcia - Nie, mój Pawie, nie mylę się -- acja zmien·iłaby się całkowicie. Powin- się staremu. Przecie·ż w ~em nie było nic 
łaś chyba tu wrócić, prawda 7 Istotnie, odparła mu cicho. - Stary Lampart za· naś więc dobrze żyć z tym staruszkiem, zdrożnego. · 
ten konstrast jest przecież straszny. Lam- prowadził Illlllie do ogrodu, do ciemnej szczegó1nie, że jestem głęboko przeko· Jak to dobrze, że po pierwszej wizy­
pertowie, to bardzo bogaci ludzie! Oni altanki. Chciał mnie pocałować. Zna· nany, że Lampert cię nie skrzywdzi. Po·, cie potrafił wszystko Zosi wytłuma,;zyćl 
potradii.ą żyć. Ntie wyohraeałem jednak lazłam się w okropnej sytuacji. Nie wol- prostu czuje do ciebie takie uczucie, jak l Tego dnia jeszcze Paweł otrzymał 
sobie nigdy, że w ich pałacu jest taki no mi byłO przecież go obrażać, bo tu ojciec do córki. Przecież on nigdy nie stra.szny list anonimowy„. 
przepych. I pomyśleć, że po tak hucz.nem chodz.iło o twoją posadę. Może w ka.żdeJ miał córki. 

1 

W czasie obiadu wyciągnął go z :dc-
wspan.iałem przyjęciu, musieliśmy wrócić chwili ciebie wydaLić„. Zosia długo płakała tej nocy. szeni i podał żon.ie. 
do naiszego nędzinego pakoiku. Tam wiei Paweł milczał przez parę chwiL Paweł, który po kilkunastu minutach .- ~o wszystko _iest.k.łamstwo? - pa -
ki, ws.pan.iały pałac, a tu jeden, ponury Początkowo ogarnęła go wściekła zapadł w kamienny sen, nigdy się o tern wied.ział, spogląda1ąc Je] prosto w oczy. 
pokoiki .zazdrość. Później j.ednak nagle uświado- nie dowiedzńał. Powiedz! 

Zooija milczała. mił sobie, że w gruncie rzec.zy spotkał I A w tydzień pó~nJej, Laimpertowie - Nie, to _jest prawd~ -:- odparh ci: 
- Rozumiem ciebie doskonale - g-0 nielada zasizczyit. . znów ich zruprosili do siebie. Paweł oczy cho. - O~ kil~~ ly~odi;1 ciągle t;hcę. -:-1 

mówił w dals.zym oiągu. - Nie moż·esz Stary Lampert, wielki, potęż.ny Lam- wiście był zachwycony. . o tern pow1edz1ec, ale nie mogę s:ę zdo· 
przyzwyczaić się do naszej nędzy. Trud- pert starał się o względy jego żony. Z pe Tym razem u znanego przemysłowca być na to. . .· 
no, moje dziecko. Lampertowde przecież wnością wszyscy urzędnicy mogą mu te· zebrało s.ię zaledwie ki.lkanaście osób. - A wię c młody Lamnert 1est h\"'..) ·m 
są właścicielami ogromnej fabryki, a ja go zazdrościć. Ostatecznie, przecież i tą Paweł przez cały cz.as obserwował sta- koch".nkiem? - krzyknął przerażony. 
tylko ich skromnym urzędnikiem. drogą można doiść do karjery. rego Lamperta i nie mógł mu nic zarzu- - Tak. I musisz mi dać rozwód Bo 

- Przestań już - przerwała mu Zo- Zofja jest kobietą z gruntu uczciwą. cić. Ten człowiek zachowywał się, jak on się chce 7e mną ożenić. Ty i e~teś ~ oi m 
fja drżącym głosem.-Nie mów głupstw. Niema mowy o tern, by została kochan- prawdziwy dżentelmen. wszystkiemu \.Vinien. Kanłeś mi ·v· ·2-

Chciałam ci właśnie zakomunikować, że ką tego bogatego starca. Ale mimo to, W ciągu następnych kilku tygodni, cież do nich przychodz ić. ir..ów ·1.c~· ~~ ty. 

niie chcę więcej Lampertom składać jeśli będzie sprytnie postępować, może młodz.i małżonkowie dwukrotnie składali i le razy o swojej karjerze. Jeśli dv)d!.i ·o 
wi.zyit. wiel.e zrobić. wizyty swoim szefom. starego Lamperta, to doprav:dy rrii~tłes 

- Czyś ty oszalała? Dlacze~7 Co - Moja najdroższa Zosieńko, - roz- Stary Lampert coraz mniej zwracał rację. Ten poczciwy, kochany c7L;-·:iek 
to ma znaczyć? począł w.reszcie - nie należy I.ego uwagi na Zos.ię. Rozmawiała ona prze· żywił do mnie wył.:i,czn i e oicows1-::; ·i.zu 

- B~.„ bo„. sitary Lam.pert źle się wo I wszystkiego. brać taik trag.icznie: S~ary waż~ie z jego synem, .Jerzym, a Paweł cia. Ale Jerzy jest przecież mło dy „ . 
bee mnie zachowuje. Lampert mogłby być twoim dziadk1em. musiał słuchać nudnych, starych dowci-1 Tłum (; 

- Stary Lampert? - zawołał Paweł Jeśli ty mu się nawet podobasz, to z pe- pów swego szefa t udawać, że mu się · 

Prenumerata: z kosztami orzesvlki oocztowei zr. a icr . so miesiecznie Ogłoszenia: w 1ek:~ie so gr. za _wiersz _miiimetrowv cna stronie -;·-~. 1 
. . . . nek_rolo~1 40 zr. za wiersz m1ltm. Drobne: za słowo 15 !!f<1SZJ 

na1mnie1sze zl. I.SO. Poszukrwame oracy: za slowc IO 1rroszv naimnieis:te zł. T.20 . 
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